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Ci/dzu nnie o godzinie 3. po 
wyjątmeu. i.tediiel i dni runą 

Ustnych 
Przedpłata wynosi:

W HiEJSCU kwartalnie . . .  4 alr. 60 cnt.
miesięoime . ■ 1 xłr. 60 ont.

% przesyłką pocztowi
M ioaię.zi^ ..........................2 złr. „
W pańsmrie ansu-j kiem . . 6 , .
Do rrui li Rzeszy niemieckiej j
, F r a n -J i ............................. |
„ Belgii i Bswajoarji . . . (
„ Wioch, Turcji i księstw Nad I 
_ Serbii . .

po 7 słr.
50 ot.

Nnmer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

Priedpttt( 1 cktouekii pizyjaąjy i
W t LWOWIE bióro administracji ,3a» ty Nar • 

u l i c a  K o p e r n i k a  1. flf Ogłowuia 
« Paryłu , .« jj uje wyłącznie dli. „Gazety Na.\- 
a jenci paLa Adama, Bue CUmsnt 4, Paiis; w Wła
dni. Ot:o H. -as (Haasenswin et Yorlerj ar. 10, 
Wutfiachgasse, A. Oppelik, Stad , B*ubenbaa*«L >. 
Ja Ł _ i; s, I. iuemt ga»r  1 . Budolf Moaa< &, iifc 
stsite nr. 1., &anr. bihalek, 1. Wollzeile 14 
Maurycy Stern Wellseile 83; L. Daabe et Oomp. 
w Frankfareia n. M.; w W.rrcawie P jobman et 
Frendler Setietoraka 22; w Krakowie W. Knklidski.

y&ŁOS/ENuL pi/yjmnją się za opłatą 6 ct od 
miejsoa objętoi.i jednego wiersza drobnym drukiem.

Przedpłata na li kwartał wynosi:

we L w o w i e :  
kwartalnie . 4 złr. 50 ct.
miesięcznie 1 złr. 50 ct.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie . . 6 złr.
miesięcznie . 2 złr.

Lena prenumeraty poza gr&nieami pań-
itwa Au.stro-Wegrcrsk.ego jest umieszczona
w nagłówku Gazety Narodowej.

n praM diy • a cn b te  przesianie 
prenumeraty, by uutn preuintrato* 
rowie nie domalj przerwy w przt- 
zylce.

uszczerbkiem swego chlcba, to w oczact 
moich kapłan; —  dziennikarz, pracujący 
przedewszystkiem dla swego chleba, choćby 
l uszczerbkiem dla kraju i tego wszystkie
go, co zacnemu człowiekowi powinno być
świętem, to w oczach moich ostatnia n 11

Że słowa te pozostaną świętem hasłem 
Gazety Nar., kraj może być pewien!

Od wydawnictwa 
fmasetff l ia r o a o w e j

L W > W d. 30. M A R 0  A.

Pierwszy to kwartał, z początkiem któ
rego odzywamy się do czytelników

Przy zmianie włascicielslwa Gazety 
Narodowej — na podstawie zapewnienia na
bywcy, że wkładów produkcyjnych żałować 
nie będzie —  zapowiodzielićmy ulepszenie 
wszystkich działów Gazety. Uważny czytel 
nik spostrzegł też już niektóre ulepszenia; 
dalsze, większe jeszcze i ważniejsze są 
w toku, i upraszamy publiczność o niezbę
dne jeszcze kilka tygodni czasu.

Zapewniliśmy także dwakroć, że Ga- 
e ta Narodowa nadal pozostanie organem 
n i e z a w i s ł y m ;  dlatego też na wszelkie 
pogłoski dziennikarskie, sprzeczne z zape
wnieniem naszym, nie widzieliśmy przyczy
ny odpowiadać. Alboż to w obozie narodo
wym sejmu naszego, do którego to obozu 
wszystkich, prócz rządowej prawicy sejmo
wej, zaliczamy, jest już obecnie w y r o b i o  
ne  stronnictwo narodowe, abyu.bywca tra- 
zety Narodowej, dzieląc się z niem w poło
wie własnością nabytą, mógł mu ster jej 
z rąk wydać, a być oraz spokojnym, że 
Gazeta pozostanie Narodową, niezawisłą ? .. 
Natomiasr będziemy gorąco popierać tych 
łub owych mężów, te lub owe kółka poli
tyczne w danym wypadku w zdrowym kie
runku, ale nie ooowiąznjąc się do ślepego 
służenia w każdym wypadku i w każdym kie
runku.

Jeżeli autor ,,Po l i t y k i  n e r w ó w  
nabył Gazetę Nar. na własność, to jużcić 
nie z nudów, bo pracą zawodu swego mógł
by obdzielić kilku, ani też dla zaszczytów 
politycznych, bo przy specjału] m zawodzie 
swoim nadal pozostaje . innej ch w a ły  nie 
szuka. Ale uczynił to z głębokiego prze
świadczenia, że dziennikarstwo jest w ogóle 
olbrzymią potęgą, której w pływy na losy na
rodu zarówno mogą być niezmiernie szko- 
dliwemi jak i póżytecznemi, osobliwie za5 
w naroazie nauzym, pozbawionym polity
cznych urządzeń narodowych

Odezwa! się też do nas nabywca Ga
zety Narodowej: „Dziennikarz, pracujący
rzetelnie i sumiennie dla kraju, choćby z

Pod napisem : „ P r z e d  n o w e m i
w y b o r a m i "  w poczuciu ważności chwili 
i nędzy naszej , przyniosła Gazeta Narodowa 
w ostatnim numerze swoim (nr. 72. z d. 29. 
marca) artykuł „ P o l i t y k a  n i e m o c y "  
będący rozbiorem obecnego politycznego po
łożenia kraju, a zapowiadający pod koniec 
drugi artykuł: „ P o l i t y k a  m o c y " .

Wzywamy stolicę kraju, która przecież 
artykuł „Polityka niemocy11 żywo odczytała, 
na świadectwo, czyli artykuł zawierał choć 
jeden fakt z prawdą niezgodny lub pogląd 
na niego niesprawiedliwy? czy natomiast nie 
były to S i me złote słowa, ze spokujem olimp.]- 
ckim wypowiedziane ? czy nie szło w arty
kule właśn e o podniesienie znaczenia sejmu
i delegacji? o naprawę politycznych stosun
ków kraju a zarazem skonsolidowanie pań
stwa ?

A  przecież artykuł przez c. k. proku- 
ratorję skonfiskowany został.

Analiza zawarta w skonfiskowanym ar
tykule prowadziła do syntezy artykułu za
powiedzianego. Rozbiór „polityki m >mocy“  
do „polityki mocy11. Gdybyśmy dziś dali za
powiedziany artykuł, bylibyśmy zrozumiani 
w mieście, ale na prowincji, która artykułu 
pierwszego nie czytała, bylibyśmy niezro
zumiani

Ponieważ atoli Gazeta Narodowa nie jest 
dziennikiem lokalnym, i w polityce swojej 
opiera się nie na samym Lwowie, ale na całym 
kraju, z drugim artykułem się przeto wstrzy
mamy do czasu, aż pierwszy wydobędziemy, 
do czego wszelkich usiłowań dołożymy.

W  piątek skończyła się kampania rajchs- 
ratowa. Końcowa jej scena przedstawia cha
rakter dramatyczny, wysoce dla nas dra
matyczny.

Przedłożenie ugody z Towarzystwem 
kolei Północnej, dzięki poparciu i popraw
kom ki ibu Coroniniego, zostało przyjęte przez 
Izbę deputowanych w trzeeiem czytaniu 11 
głosami większości. Natomiast wniosek Mag- 
ga postawienia na porządku dziennym spra 
wozdauia komisji Kamińskiego przed innemi 
sprawami, sprawozdania, za pomocą którego 
chciano rzucić cień niecnych podejrzeń na 
dzisiejszy lystem rządowy a nasze dobre imię 
na szwank w/stawić, został przyjęty 23 gło
sami większości ; bezpośrednio potem wnio
sek komisji regulacyjnej udzielenia krajowi

naszemu półmilionowego zadatku ze skarbu 
państwa na wielka sprawę naszą regulacji 
rzek galicyjskich, został uchylony z porządku 
dziennego 22 głosami większości. — W  obu 
razach klub Coroniniego, ten sam, który 
wyratował gabinet i frakcje go popierające 
w sprawie kolei Północnej, przeciiw nam gło
sował, z domieszką jakąś głosów, które w 
sprawie kolei nie szły ręka w rękę z tym 
klubem, lecz prz oiw nam znala/ły się na 
jednej z nim linii. — W  obu razach gabinet 
dopuścił obojętnie, sam wcale się nie anga
żując, abyśmy ponieśli porażkę.

Hr. Coronini i klub jego zadominowa li 
więc nad sytuacją parlamentarną, w osta
tniej chwili posiedzeń, zaJominowaii jako 
przeciwnicy nasi, a stanoY isko delegacji ga
licyjski "j i wpływy nasze o tyleż właśnie 
się obniżyły.

Sprawozdanie komisji dla sprsw Ka- 
mińskiego-Kozłowskiego, wśród pospiesznego 
zamknięcia wieczornego piątkowego, osta
tniego przed świętami posiedzenia Izby, nie 
przeszło już wprawdzie wcale na porządek 
dzienny, lecz ostatecznie byłoby lepiej, gdy
by ta sprawa—z której i jeden cień. przyno
szący nam ujmę, nie powinien był pozo
stać na powierzchni, boć reprezentacja na
sza, jako taka, ani na siebie, ani na cześć 
narodową naszą go nie ściągnęła—gdyby raz 
załatwioną została Natomiast znowu ani 
wielka spra wa regulacji, mająca byt mate- 
rjalny kraju na nowe tory wprowadzić, ani 
też stanowisko parlamentarne nasze, już się 
na teraz podnieść nie dadżą —  bo posie
dzeń poświątecznycb nie będzie prawie, ak
cja żadna z naszej strony me da się już 
podczas nieb rozw inąć. Tak się więc zakoń
czyła dla nas kampania rajchsratowa, któ
reśmy rozpoczęli jaku frakcja dominująca
wśród koalicji stronnictw rządzących, za 
kończyła się klęska dotkliwą dla kraju, na
macalną dla wszystkich, i postradaniem sta
nowiska pełnego znaczenia, jakiećmy zajmo
wali wśród stronnictw monarchii.

Obraz byłby niepełny tego zakończenia 
kampanii parlamentarnej dla nas, gdybyś
my nie dodali za wysoce półurzędową Pol. 
Gorrcsp. jej doniesienia ze Lwowa, że w Ga
licji panuje w tej chwili tyfus głodowy w 
18 powiatach — owoc klęsk zeszłorocznych, 
którym nie potrafiliśmy dostatecznie zara
dzić. Cóż wobec tego wybladłego widma
niemocy i zatracenia, znaczy pmnoc rządo
wa tysiąca lub pięciu tysięcy złotych dla 
powodzian, uwielbiana przez półurzędowych 
lwowskich korespondentów do pism krajo
wych —  pomoc z funduszu, przeinaczonego 
za wspaniałomyślną inicjatywą korony na 
ratunek Gaąicji, przed 9 miesiącami!

mającej dziś najwięcej znaczenia na polu 
parlamentarnem po frakcji Coroniniego. — 
Akt mowy tronowej niezwykłą mieć będzie 
doniosłość polityczną wśród okoliczności, w 
jakich się kończy najnowszy perjod prawo
dawczy w Austrji. Jakiekolwiek on będzie 
wszakże otwierać perspektywy teraźniejsze
mu gabinetowi i obecnemu systemowi rzą 
dząeemu, dla nas je3t iasnem i naukę 
ta stała się namacalną przez ostatnie wy
padki — że tylko przez zwiększenie nieza
wisłości nabzego btanowiska, a przez wysu
nięcie naprzód interesów krajowych, tak jak 
on wyrażone zostały w postulatach sejmo
wych, na realnych potrzebach i woli całego 
kraju opartych, da się podnieść napowrót 
to co zostało straconem, i oddać możemy 
zarazem rzeczy wir tą trwałą usługę monar
chii i jej obecnemu systemowi w zamian 
za oparcie, jakie daie naszym najżywotniej
szym interesom.

Pokojowy czas do naprawy naszego 
położenia , acz skąpo może wymierzony na 
zegarze dziejowym, jest nam przecież pozo
stawiony, starajmy się go troskliwie wyzy
skać

Dzienniki różnych odcieni twierdzą, że 
po świętach Wielkanocnych, Izby rajchsra- 
tu zwołane będą li dla wysłuchania mowy 
tronowej, zamykającej obecną R&dę pań
stwa. W ierzym y temu, bo tak zapowiadają 
przed muemi organa czeskie, organa frakcji

Z Berlina zapewniają pomimo nader 
wojennych wieści ze sfery zatargu afgań- 
skiego, że do zerwania pomiędzy Rotyą a 
W  Brytanią nie przyjdzie, że cały zatarg 
zakończy się w pokoju. Berlin zajmuje dziś 
stanowisko przeważne w polityce międzyna
rodowej : zapewniania berlińskie więcej ważą 
częstokroć, niż oświadczeni a samych' stron 
interesowanych —  a silniejszą od' nich jest 
tylko logika wypadków.

Brzęk broni angielskiej i okrętów zbro
jonych przez gabinet Gladstona, szum dekla- 
racyj nńnisterjalnych i ton groźny organów 
miUiSterjalnych są przeznaczone raczej dla 
zagłuszenia niepokoju wewnętrznego publi
czności angielskiej i dodania jej ufności do 
rządu skompromitowanego wypadkami, niż 
dia nastraszenia Rosji, la k  je pojmujemy ni«- 
tylko my, lecz najpoważniejsze organa prasy 
europejskiej i tak je pojmują w Rosji nawet. 
Ostatnie zaś wiadomości z Londynu Swiad 
czą bezpośrednio, że spór angielsko-rosyj- 
ski —  przy rozwinięciu sił: zDrojnych ze 
stron od u — powoli się układa tak, jak 
może było ułożone przed pół rokiem.

Odpowiedź na groźną rzekomo notę angiel
ską z 16 b. m. nadeszła nareszcie do Lon
dynu. Treść jej nie jest znana, lecz wiemy 
natomiast, że już chodzi jedynie pomiędzy 
dwoma spierająeemi się mocarstwami o za
łatwienie żądania angielskiego, aby komisja 
mięszana na miejscu oznaczyła nowe gra
nice turkmeńsko - afgańskie, podczas gdy 
Rosja życzyła sobie, aby w drodze dyplo 
matycznych układów zasady rozgraniczeni i 
naprzód ustanowionemi zostały. — W grun
cie rzeczy różnice są nieznaczne. Dziś irkt 
już od Rosji nie żąda, aby się ona cofnęła 
ze stanowisk zajętych —  oto jest owe męz- 
two i groźna postawa sir Gladstone’a — a

Rosja dążj do tego, aby się załoga afgaii 
ske Wj cofała z Pendżbek. Zjazd wice-króla 
Indji ierda Dufferiu z emirem aigiAjkim, 
zamiast owego oczekiwanego najrychlejszego 
zwrotu w całej sprawie, łatwo przynieść mo
że, i przyniesie zapewne skłonienie emira, 
aby wycofał zaawanturowaue swe wojska 
do 1’endżbeku, bo W . Brytanńi ani chce, 
am myśli prowadzić za niego, dawnego pen
sjonariusza Ro0ji wojny z tą Rosj ą — ona 
się zadowalała uroczysteini ponownemi za
pewnieniami ze strony Rosji.

Jedynie jest niebezpieczną powiedzieli
śmy powyżej, logika wvpadkbw. Otóż wśród 
pobrzęków oręża i przyjmowania groźnej 
postawy przez sir &ladst*.ne’a , „pierwszy 
lord" uważał za stosowne zwrócić się także 
i do pogardzonej przez niego Turcji. M e
moriał dipionuitigue donosi, że pomiędzy 
nim a wysłańcami sułtana traktuje się w 
Londynie kwestja przymierza angielsko-tu- 
reckiego. przyznania wzgardzonych praw suł
tana w Egipcie, a natomiast zobow'{ zani& 
się ze strony Turcji do stanięcia po stronie 
Anglii, na wypadek jej wojny z Rosją. Oto 
jost punkt niebezpieczny demonstracji pseu ■ 
do-wojennych, punkt mebezpieczry, chociaż
by przymierze samo nie zostaio zawarte w 
w tej chwili. Ale niebezpieczeństwo to od
nosi się do chwili przyszłości, gety być może 
jiź  dzisiejszy pierwszy lord nie będzir przy 
władzy.

Dziś Rosja dąży do przymierza ture
ckiego, czyli wzięcia Tu: cji pęd swą komśn- 
dę . zgóry zapowiada, że na trypadnk woj
ny z Anglią nie myśli wcale szanować neu
tralności cieśnin Czarnego morza, to dostate
cznie wykazuje n ibezpióczuą strunę bliższych 
układów z Turcją angielską. To niebezpieczeń
stwo leżące więc w położeniu, mimo zwiutu po
kojowego i najprawdopodobniejszego zakończe
nia w spokoju całego sporu afgańsfchjKb, 
niect dla nas będzie przypomnieniem, żę nie 
mamy i my chwili do stracenia dla napra
wy naszych opłakanych ctosunkćw wewnętrz
nych, wymagających pokoju. Bez tej na
prawy niczego dobrego nam nu ocreLiwać 
z wszelkich zawikiań zewnętrznych

Z  korespondencji otrzymanej w r q . chwili 
z Rzyma z d. 27 ba. pcdzjeanj nstag vutoscą- 
ey s ę  dc sprawy nzjwnjniejctsj obsenfc aiz 
kościół- katolickiego i dla nas w stostukact 
izyittsko-rosyjskirh, a przestawiający prądy 
wpływów ścierających się podtyn  względem o- 
kołc stolicy apostolskiej:

- w  chwńi kiedy do was piszę, odbywa się 
w Watykan.? U ,ay konsystor*. c t  k tóry* Oj
ciec święty iniannje wieia bisałpów róZnej na
ród-wości. Spodziewano się teś alłoknrji pa
pieskiej, głównie wyaiersc aoj przwiwkc Mo
st wie i jej niosłycbaaym postępkua w Pot^ce, 
gdy i  Ojciec święty mocno uczuł w /n w ia n ie  k«. 
Erynibwieckiego, byl niem niezmiernie obwrzo- 
ny i wielce zafrasowany prżytem wypLapiem 
Frani-owsuiegi) i cierpieniami unitów. Ipudzu- 
wają się więj powszechnie, iż nieomieszka na 
tym kinsystorzu nap.ętuować należycie mo- 
SKiewjkirli postępków pomimo nsiłowań stron
nictwa Moskwie przychylnego, aby wystąpienie
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L E O N A B D  R E T T E L .

Leonard Rettel urodził Się d 6 listopada 
1811 w Podhajcach. w Galicji.

Wychowanie odebrał w W arszawie, do 
której rodzina przeniosła się na stałe mieszka 
nie, kształcił się w liceum w arszawskiem  i w  
Uniwersytecie, szybkie robiąc postępy u  nau
kach, zdolności bowiem posiadał wielkie Kto 
go jednak widział jik o  studenta w mundurku 
niebieskim z białemi obwódkami, cichego, nie
śmiałego i słabowitej postawy, ten nie przy
puszczał w  nim ani energii, ani też tych przy
miotów, które t  człowieka tworzą bohaterz 
A jednak posiadał te przjrmioty, silną wolę, 
zdolność ofiary, bystry rozum i serce w lelkie 
Lmysł swój wzb' gacił rozległą w eńz^ ^-rąra 
płomienna m iłość ojczyzny i duchowy pęd do 
tego, ci w zn L słe , dobre, piękne i prawdziwe, 
zapewniły »■ w  kole rówieśników miłość i 
wpływ.

W Warozawie niezadowolenie z -ządow w. 
księcia K on sta n co  było ngr-muA N-edotrzy- 
manie obietnic, poczynionych Pr*eł ó.leusaindira 1- 
na kongresie wiedeńskim, który przwrzeai ob
darzyć Litwę i Ruś narodowemi instytucjami i 
połączyć je z Królestwem Polskiem, i gwałceń e 
konstytueń, przygotowały umysły de powsta
ła .  Związek patrjotjtozny, kierowany I-r^z 
Piotra Wysockiego, znajdował tak w wojsku jak 
pomiędzy cywilnymi wielu zwolenników. Rp 
Wtajemnicz-my w związkowych działań^*. y *  
Używany do propagandy pomiędzy młodzieżą- 
do przesyłanie ustnych poleceń i do pośredni
czenia pomiędzy grupami iw iazi o.

Grupa, w której sam zostawał i której był 
przewodnikiem, składała się w większej swej 
liczbie. % akademików. NaieżśU dc oiej pomię
dzy Lnylbi AirtuT ZaWraz* (ptHHeszÓ^T w 
Warszawie 1833 r.), Alekoanier i Zenon 3wie- 
tosławscy, Krosnowski Walenty. Edward Trzcin- 
8ki i Antoni Kosiński. Wszyscy ludzie nie
pospolici.

W mieszkaniu Rettla dnia 29. listopada 
było igromadzonjrh kilkunastu akademików,

należących do związku, gdy o godzinie 4. po 
południu przybył do nich Ludwik NabMak z 
oznajmieniem, iż tego jeszcze dnia naBtąpi wy
buch powitam* w celn oswobodzeni* Polski, 
zakomunikował im szczegóły planu i dał roi 
kaz ażeby idąc po dwóch razem, udali się 
w zrscy o zmierzchu do parki' Łazienkowskiego 
i zebrali się pod posągiem Sobieskiego, gdzie 
otrzymają karabiny, ładunki i dalsze rozkazy.

Nie możemy dla braku czasu i miejsca 
wdawać się w opis powstania; powiemy tylko, 
iż jak się to zawsze zdarza w stanowczej chwili, 
wieln zawahało się, brakło im ducha i odwag-, 
jaką mieć muszą inicjatorowie, i nie poszli do 
parku Łazienkowskiego.

Rettel jednak stawił się na miejscu, jemu 
aeria i da ha nie zibrakłu. Wątły młodzie
niec w jednej chwili zamienił się w bohatera. 
Z  nin. poszŁ, czterech. Wszys-kich zaś pod 
pomnikiem zebrało się ośmnastn.

dwa
Rozebrawszy karabiny rozdzielili Bię 
oddziały. Jeden oddział pod dowództu

—  na
“ —  — ‘ - y  pod dowództwem
Trzaskowskiego, podchorążego, uderzył % froniu 
na Belweder, mieszkanie w. kniazia Kónstau- 
i  go Pawłowicz. ; drugi oddział uderzył na 
pałac z tyłu, od ogrolu. W  tym droę m od- 
dziale, pod komendą podchorążego Kobylań
skiego, był Jt“ iiel Leonard, z nim zas szli Po 
nińsh i 8tan.fi tw, Paszkiewicz K arol, Roter- 
rnund Edrard, Swiętosławski Aleksander, Krc- 
snowaki Aleksander Trzciński Edward i An
ton Łosiński — wszyscy już dzisiaj nie żyją, 
oprócz Korola Paszkiewicza który przy grobie 
swej tyko. h&nej żony, w Romanie na Mołdawie 
wyczekuje śmierci.

Wielkiego kniazia Konstantego związkowi 
nie zna>eźli, — icaliła go żona, Polka, Joanna 
Grudzińska księżna Łowicka.

Młodzieńcy jak burza przeszli przeZ Bel
weder i zabiwszy dwóch ludzi, połączyli się z 
oddziałem podchorążych, który P°d dowódz
twem Piotra Wysockiego, po bezskutecznym a- 
taku ns kiszary Lawalerji moskiewskiej, szedł 
-do n i t ia .  staczając p0 drodze krwawe boje.

Rette) brał w tych bajach udział za
szczytny.

Arsenał został zdobyty i w pamiętnej tej

j^ ^ jk k t o p ^ d a  Warszawa oswobodzony od

Ją! wszyscy ci, którzy dali początek po
wstaniu. i Rettel odznataał się skromnością. 
Nie lito gal po godności, nie kazał nabytej sławy 
belwederczyka opłaeac ,obis pieuiądzmi lub ho 
norami i wysokim i , , t w i s  kami, le.z p o L d ł  
do aimn jako prosty ochotnik bić się L  Pol-
skę, i bił się tftk dzielnie, ie  w czasie kampa
nii 1831. roku uzyskał jeden % sześciu wielkich 
medali, przyznanych przez naczelnego woda*, za 
najwyższą waleczność.

Taki człowiek jak Rette*, n-e mógł pozo
stać bezczynnym n« emigracji.

„Jakoi rzucił się w Pary. u w wir p o lu j- 
cznego życia z tym zapałem, który go zawsze 
odznaczał w działaniu. Lmy^łj wychodźców, 
pisie Wieniec pamiątkowy, W biografii Rettla, z 
który c erpiemy wiadrmobci do tego wspomnie
nia zajęte były jedną myślą, dąs;f* do jednego 
celu, do uswobodzenia PoM* 1 łm *‘ Obmy- 
śliwano -ponooy, które wieść mffly do wolno 
ści, roztrząsano przeszłość, ustanawiano się 
n«a przyczynami upauku_lizei zypospolitej i po
wodami, które sprowadzby przegraną ostaru e- 
go powstania. Była to prac* ogóin* ruch umy
słów powszechny, w którym siła zbiorowa my
ślenia narodu wystąpił* w sz okich rozmia
rach. Tworzyły się jystemata P®“ 13 f*ne i spo
łeczne, występowały PuB1 . 'f '  M§sto
dziwaczne, niepraktyczne, często jednak bardzo 
trafne, nowe i wielkie- Rozmaicie twn ruch 
dzisiaj oceniają, większość krytyków surowo go 
* ądzi i u waz* za błąd i /różi „> u s i ło w a ć  s^ .  
sknionyi h i > nirmalnych i olei wyrzuconycu 
ludzi Nic niema błęduie,iszeg» nad takie oce- 
nieuie tej epoki wejściu ^  ze tak po-
wiem, inteligencji całego narodu, te /o  zw otn 
ku rozpatrywaniu własnych win, niedostatków 
1 błędów, — zwrotu krzew**^1" * rytycznego, 
lecz nieposiadającego bezpłodności, gwj klej 
wszy- tkim negacjjnym ruchwm Krytyka służy
ła tylko kn wrdonyciu 1 J kolw^ek
schodziła nieraz na tory niewłaściwe osobistych 
sporów i niechęci partyjnych, w całości swojej 
wzięta rrzi ji .ła dok^dną świadomość >stoiy 
narodowej i iej wszystkich "i aściwo* ci, n i k ( ó- 
rej wsparła się dodatnia, twórcza, programowa

część tej olbrzymiej na emigracji pracy, której 
zawdzięczamy filozoficzne, religijne, polityczne 
społeczne wyrobienie się myśli narodowej, oraz 
rozrost natchuień twórczych narodu w n&jpię 
kniejszy kwiat poez i, jaki ludzkość posiada 
Epoka ta potęgowania się ducha narodowego 
wypełniła czas pomiędzy powstaniem 1831. r. a 
r 1863. i wozystkie usiłowania i kieranci, jakie 
się w niej zaznaczały, zasługują na szczegól
niejszą uwagę, każdy z nich bowiem jtk  potok 
z gór spływający w wielką rzekę, przyniósł co 
wspólnego dopytkn życia dachowego n&iodu 
swoją rrwałą cząstkę i pozostawił nieśmiertel
ny >iad * tej prawdzie, jaką Słowiańszczyzna 
przez PolBkę przynosi do ogólnego, cywilizacyj 
nego ruchu całej ludzkości, h  nadszedł czas 
stosowania w życiu tak prywatnem jak publi- 
cznem zasad prawdziwej miłości chrześciańskiej 
i urządzenia wszelkich stosunków, tak polity
cznych jak socjalnych, w duchn tejże m iłości11 

Przeczucie tej prawdy, wzmocnione przeko 
naniem, wyniesionem z zastanowienia nad 
przyczynami up&dkU naszego, zrodziło demo 
krację polską. N-aw sko Rettla widzimy pedpi 
sane ni akcie założenia Towarzystwa demokra
tycznego Pracował gorliwie nad rozszerzeniem 
■dci demokratycznej i pisywał wiele do pism
emigracyjnych

Ariyzuły jego treści politycznej z tego 
czasu na leżą do najlepszych prac politycznej
naszej literatury.

Towarzystwo demozratyczne grzeszyło wy
łącznością i Jasnotą partyjną, która i.dowu! 
nić me mogła Indii, czujących potrzebę ogól
niejszego i wyższego widzenia rzeczy* >\lc ntó 
był na rejestree Towarzystwa demokratycznego, 
ten nie był demokratą! Formalistyka fraucuzka 
ścieśniła ducha, doktryna zabiła braterrtwoi 

r Dusze wierzące i g.ęboko rełigiinfl nie 
mogij się zadowolnić doktryn;*1*, nigdy bowiea 
nie tyła ona strumieniem ożywiającej wody, nie 
była siłą twórczą. Ażeby demokracja stafk się 
laktam i wszyrcy w społeczeństwie poczuli się 
braćmi, potrzeba ją było wywieść „z serca, z 
tradycji narodowej i z wiary w Boga, ol |awia- 
jącngo ludziom wiekuiste prawdy. Mickiewicz 
Adam rozpoczął na emigracji u aw ót ku religii, 
widział bowiem jasno, że bez Boga odwróci sięl

Ind polski od tych, co ma niosą oswobodzenie; 
że bez pracy i karność* ducna niut w sobie 
mu znajdzie siły dostatecznej do stosowania 
chrzcóćiańskich z»sad W życiu. W tjftń nowym 
rncha, rozpr.jzynającyn roformy społeczne j eę- 
miauy polityczne od "eformy ćzłoWiuk^ od jego 
wewnętrznego a 1 >skopaiem a , wafąf i Rettel 
odział.*

Nowy teh mch wytworzył n.ęeo później 
dwa kierunki. Jeden puióstał kościelnym. Ściśle 
katolickim, i doptowadzfł dd założenie zakonu 
Zmartwychwstańców a piórokiem jego Djł Bo
gdan Jańskl; — drugi nie zerwał z kościołem 
formalnie, lecz uzazjąc go z powodl hierarchii 
za niezdolny dc odrodzenia ludzkości położył 
g<6woy nacisk na wprowadzeni zrsad ewauge- 
iiczbycn w tycie, i głosił nauki Aud^zejŻ Ty- 
wianskiego. Rettel zairtyj&żoiouj p Mickiewi
czem , z Goszczjń&kim i z Nabielikiem, był 
bardzo gorliwym tciłiańszczykiem.

Z Francji udał uię i .  Naoiśfakiem do Hisz- 
pauii, gdzie ioaładuie pozaał język i literatur^ 
hiszpańską

Pb powrocie ztamtąd brał sdna! W rnchp 
1848:, nistęphie uaś w 186&., nic zapominając 
6 pracy pablicystyćżnej i o literaturze k orą 
przez wszystkie te laik Wzbogacał pismami 
niemałej W&rislpi-

W roku 186i* Wziął udział w rućhu naro
dowo - nattkowyu i w pracacn „Towarzystwa 
naukowej pomocy*, które AgdtdL Giller założy! 
w Paryzu.

W.kutek 'loleceń W yd.^łu literackie™ 
tegoż Towarzystwa, napisał Rtttel dzieło o t. 
.Cyryl i kie.ody- 0  tych braciach apostołach 
Słowiańszczyzny w.śle pisane u nas i u ani 
narodów. Za«m  jednak z tych jjrar nie da aie 
jorównać z dziełem Rettla pod względem styiu 
i nadobnego przi dstawiehia rzeczy Streśtił w 
. lem wszystkie badania, zwłaszcza najnowsze 
badania kroackiego uczonegc ks. Ra-ikiero, 
najk-untowmej i uajdoiJadniej rozkwiecające 
wszelki* wątpliwości. Oook nich umieścił spo
strzeżenia, do któłycłr doszedł przez samodzielne 
badania.

(D o i. n.)



to stłumić i wyperswadować papieżowi, by się 
trzymał wyłąeznie dyplomatycznej drogi i nie 
drążył Moskwy, która jeszcze gorzej zacznie 
Polaków prześladować i zniechęci się do spo
dziewanego poskromienia rewolucji włoskiej i 
odbudowania doczesnej władzy. — Telegraf za
wiadomi was przedemną, czy Ojciec święty ra- 
ezyi się przychylić lub nie do próśb tych, któ
rzy ma owszem doradzali i błagali go, aby się 
ajął sa tym konsystorin za kościołe>n i naro
dem polskim, gdyż Moskwa drwi sobie z waty
kańskiej i europejskiej dyplomacji, a cofa się 
tylko przed męztwem, energią i jawnością. *

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 30. marca.

(Adres profesorów gimnazjum jasielskiego do dr. 
E jz . Cserkawskiego. —  Ostatnie przed lwiętami 
ehwilc Rady państwa. —  lfyll adresu polskiego do 
uaeskiego posła Zeithammera. — Czasi o stosun
kach polsko-rosyjskich. — Słowo wobec jubileissu 
św. Metodego. — Z konkurencji dla sprawy kawału 
snezklego. — Wywiezienie ki. Majewskiego do 
Wołogdy. — Lessar o sparza anglelsko-roayjskJm.

—  Bieżąee wladomoid z zagraalcy).
Wynik wy bora delegata iwowakiej Rady 

miejskiej do krajowej Rady szkolnej, spowodo
wał profesotów gimnazjum jasielskiego wraz z 
dyrektorem, wystosować następujące pismo do 
dr. Euzebiusza Czerkawskiego:

„Niepospolite zasługi wobec kraju, jakie 
zarówno w sejmie jak w Radzie państwa poło
żyłeś, niezwykłe zdolności pedagogiczne, któ
rych dowody dałeś w ciągu tyloletniej służby 
jako inspektor gimnazjalny, profesor wszech
nicy, członek Rady szkolnej kiajowej, cenne 
prac Twoich na tem polu zdobycze, usiłowania 
pokojowe zatarcia waśni szczepowych, każą nam 
wobec wyniku wyboru w mieście, które stolicą 
kraju się mieni, wobec dobiegającej do kresu 
sesji parlamentarnej — złożyć Ci, dostojny Pa
nie, wyrazy najzupełniejszego uznania Twej do 
tychczasowej działalności, —  złożyć dowód, ie 
nie brak między pokoleniem, przez Ciebie wy- 
cnowanem, ludzi, którzy prawdziwą zasłngę, wy
sokie zdolności i gorącą miłość kraju ocenić i 
należycie czcić umieją.“

W ostatniej chwili przed rozpuszczeniem 
Izby posłów telegrafowano z Wiednia do Naro- 
ehnch Listów:

.Koniec dzisiejszego posiedzenia był znown 
dla prawicy bardzo iałośny. Okazało się, że 
większość prawicy należy już do rzeczy minio
nych. Niema już dziś prawica większości na
wet w kwsetjach formalnych — rozkład jej 
szeregów szerzy się z niezwykłą szybkością. 
Kongria i nowela należytościowa są grobowemi 
kamieniami jej większości samoistnej. Chcąc 
przeforsować przedłożenie o kolei Północnej, 
musiał rząd obejrzeć się za posiłkami, któreby 
z prawicy uczyniły znown większość. Tylko 
przy pomocy klubu Coroniniego zdołano osią
gnąć Pyrhnsowe zwycięztwo w sprawie kolei 
Północnej, alians ten zawarty był jednak tyl
ko ad Koc — nie wszyscy też członkowie wspo
mnianego kluba przystąpili do niego. Alians 
ten byłby się może jnż i rozbił o kolej Półno
cną na stanowczej i wytrwałej opozycji Niem
ców z lewicy. Ci jednak, nie chńołi widocznie 
przeszkadzać przyspieszonemu pcsyjęci* prze
dłożenia, ani też dodatkowemi wnioekami spra
wiać zamieszania i zwichnąć tym sposobem ca
łe przedłożenie.

„Ale skoro tylko głosowanie się skończyło, 
cały klnb Coroniniego przyłączył się napowrót 
do bliższej sobie lewicy, a prawica ujrzała i o- 
cknęła się w bezsilnej mniejszości. Prawda i to, 
że przewódzcy prawicy tak postępują, jakoby 
sobie byli postanowili dokonać zupotnego roz
kłada swego stronnictwa. Nie zadowalają się 
tern, że gwałtem zmusili prawicę do głosowa
nia za niemiłem przedłożeniem, ale nadto ob
ciążają posłów pracą, przechodzącą ich siły fi
zyczne. Całe eitery tygodnie ostatnie zganiają 
posłów we dnie i w nocy na męczące długie 
posiedzenia, na co sarkają jnż wszyscy. Nadto 
co godzina zmienia się program pracy i nawet 
w tej chwili jeszcze nie jest wiadomem, kiedy 
skończy się sesja przedświąteczna. Ba, dziś 
przyszło na myśl niektórym przewódzcom pra
wicy nakłaniać posłów, aby pozostali w Wie
dnia przez kwietnią niedzielę aż do wtorku, 
aczkolwiek odpowiadano im na to ze wszech 
stron, źe czekają ich w takim razie nowe świe
że porażki.

.Sesja obecna jest zaiste czystą swawolą, 
która nęka posłów i przyprawia prawicę o co
raz nowe kompromitacje. Wszak to zgoła obo
jętne, ażali po Wielkanocy będzie jeszcze sesja 
trwać o kilka dni w ięcej; przedłożenia, pędzo
ne obecnie siłą pary, i to siłą pary do upadku, 
zostałyby załatwione bezpiecznie i pewnie po 
Wielkanocy. Temu to przypisać należy dwukro
tną w dniu dzisiejszym porażkę prawicy i dwu
krotny tryumf lewicy. Również Polacy są nie
zwykle rozgoryczeni, ponieważ obydwie porażki 
dotyczą ich przedewszystkiem."

Ale i do staroczeskicb dzienników donoszą, 
że piątkowe głosowanie co do sprawy rzek ga
licyjskich, gdzie lewica połączona z klubem Co- 
ronlaiego pobiła prawicę, wywarło wielce przy
krą sensację u rządu i prawicy. Była to ze 
strony lewicy napaść wierutna, gdyż ostatecznie 
odstąpiła od traktowania sprawy p. Kozłow
skiego. Rzecz była taka, że sprawozdawca, po
seł czeski Żak, wyjechał był na pogrzeb żony, 
wybrano przeto po posiedzenia popołudniowem 
nowego sprawozdawcę, p. Doetala, któremu je
dnak według regulaminu mnsianoby pozostawić 
48 godzin do studjowania aktów, a była to na- 
razie rzecz tem trudniejsza, że p. Żak akta za
mknął i klacz z sobą zabrał. Aby zatem nie 
musieć i do połowy w ielkiego tygodnia siedzieć 
we Wiedniu, lewica zgodziła się na odłożenie 
sprawy p. Kozłowskiego na po święta.

Wszelako i sprawa kolei Północnej wisiała 
na włosku. Z pomiędzy centralistów, którzy się 
pisemnie byli zobowiązali głosować przeciw 
wnioskom komisyjnym, 24 nie stanęło do gło
sowania, co potem Schónerer z cały® sarka
zmem wytknął lewicy. Z Polaków nie byli przy 
głosowaniach pp. Bartoszeificz (chory), Dzwon- 
kowski, Gołda, Hauaner, Halinka, Kozłowski, 
Lewakowski, Mieroszowski, Potocki, Starzeński 
i Zamojski.

Zdaje się, po świętach zbierze się Izba 
posłów jnż tylko dU wysłuchania mowy trono
wej. i o do 8Prawy rzek galicyjskich, prawica 
pociesza Polaków tem, że może być ona i w je 
sieni załatwioną. Co do nowelli cłowej zaś sły
chać, że poczęły się między Austro-Węgrami a 
Niemcami jakieś rokowania, po których jnż mo
że nie będzie potrzeba tej nowelli, a w razie 
ostatecznym można ją zaprowadzić tymczaso-

wem rozporządzeniem gabinetowem, gdyby sejm 
węgierski nowellę uchwalił.

Izba panów została w sobotę odroczoną.
Czas donosi:
„W obec znakomitego sposobu, w jaki poseł 

ZeiinamA.ei stał się z pewną ciągłością rze
cznikiem słusznych spraw kraju naszego w R a
dzie państwa, powstała myśl przesłania tema 
mężowi adresu z uznaniem za jego szczerą i 
skuteczną obronę tak fundnszn indemnizacyjne- 
go, jak regulacji rzek naszych. Lojalne przez 
niego wykonywanie obowiązków sprzymierzeń
ca, nacechowane jest zarazem prawdziwym ro 
lumem politycznym, gdyż ścieśnia węzły soju
szu, a w przededniu wyborów jest zadatkiem 
zwycięztwa wspólnej sprawy i powinno też ono 
wywołać z naszej strony skromny, ale mający 
znaczenie polityczne akr.. Inicjatywę w redakcji 
adresn i zbierania nań podpisów bierze JE Pa 
weł Popiel i z nim w tej mierze porozumieć się 
winni obywatele tak miejscowi, jak zamiej
scowi."

Rzadko w pismach czeskich, jak i słowizń- 
skicn w ogóle, spotcać się można z bezstron- 
nem, wolnem od uprzedzeń ocenieniem stosnn- 
kb Polaków do Rosji — z należytem, sprawie- 
dliwem osądzeniem polityki caratu względem 
Polski. Dziwna rzecz, doprawdy ! Nie domaga
my się przecież nieuzasadnionej sympatji — żą
damy jedynie trzeźwości i sprawiedliwości w 
sądzie, a i oto tak trudno. Przykrzejsze to na 
nas czynić musi wrażenie o tyle więcej, ile że 
najbliżsi pobratymcy tak stronniczymi są wzglę
dem nas sędziami.

Dlatego to cieszy nas tak bardzo każdy 
głos, wyróżniający się w zgodnym chórze u- 
wielbień dla północnego mocarstwa —  każdy 
trzeźwiejszy rzut oka na niewesołe stosunki 
tamtejsze, do szczególniejszego zachwytu nie 
dające chyba zbyt wieIKiego powoda. Niestety, 
na palcach można policzyć organa prasy cze
skiej, które przy roztrząsaniu spraw polsko- 
rosyjskich umieją zająć stanowisko, godne ln- 
dzi wolnych, albo do wolności dążących — gar
dzących wazelkiem bałwochwalstwem, bez wzglę
du na to, czy przedmiotem czci będące bożysz
cze rozsiadło się na południa, czy północy.

Do tej nielicznej, ale (z przyjemnością to 
zaznaczamy) wzrastającej garstki pism czeskich, 
które zdrowo oceniają stosunki słowiańskie, na« 
leży także i Poeor, wychodzący w Ołomuńcu na 
Morawie, ułożył on już tego dowody niejedno
krotnie. W  ostatnim np. numerze swoim, w któ
rym obszernie opowiada o wywiezieniu ks. Hry
niewieckiego, tudzież o ukazie z d. 8. stycznia 
br. (27. grudnia z. r.), z oburzeniem piętnuje 
postępowanie .słowiańskiej" Moskwy z nami. 
W końcu mówi o iaoskwiceniu szkół i tak 
kończy:

„Czescy panslawiści nie mogą dotychczas 
pojąć nienawiści Polaków do Rosji. Pytanie, 
czyby równie tak nie nienawidzili, gdyby ich 
kto bezprawnie pozbawiał majątku i języka 
macierzystego? Wszak oświeceni Rosjanie sami 
potępiają z całą stanowczością brntalność rzą 
da moskiewskiego.

„Czesi Dronią każdej najmniejszej wioski 
swojej przed germanizatorskim s c h u l v e r e i -  
n e m , a Polacy, nie chcąc się bliżej poznajo
mić ze bybirem, muszą w milczenia, choćby z 
zaciśniętmi pięściami i zgrzytającemi zębami, 
przypatrywać się moskwicenin szkół swoich. 
Doprawdy, my Czesi, którzyśmy podobnych 

dosyć od Niunaeów kumali i dotych
czas Jesooae'znosimy, powinnibyśmy litować się 
nad Polakami w Rosji. Za nasze współczucie 
będą nam Polacy wdzięczni.

„Polacy t  pod zaboru rosyjskiego byliby 
chętnie, podobnie jak ich bracia poznańscy i 
galicyjscy, zawitali tego roku do Welehradu — 
cóż, kiedy nie dostaną paszportów!“

Ruski komitet, zajmujący się urządzeniem 
uroczystego obchodu jubileuszu św. Metodego, 
wydał niedawno „Odezwę", w której podano za
razem cały program uroczystości. Między inno- 
mi postanowił komitet wydać dzieło, popularnie 
napisane, a obejmująee rys życia i działalności 
świętych apostołów Cyryla i Metodego, tudzież 
mniejszą broszurę tejże samej treści.

Rosyjskie i prawosławne Słowo tutejsze 
przytacza program rzeczony w całej jego roz
ciągłości, n i e  k r y t y k u j ą c  g o  w c a l e .  
Tam dziwniejszem przeto wydać się musi pole 
cenie kapowania życiorysu świętych Metodego 
i Cyryla, wydanego przez Towarzystwo Kacz
kowskiego. Uroczystość, nrządzić się mająca 
przez Rusinów, będzie bowiem czysto k a t o l i 
c k ą  — w jakim zaś dncńn napisana jest ksią
żeczka, wydana przez wspomniane Towarzystwo, 
świadczy najlepiej następująca uwaga Słowa-.

„Życiorys ten napisany jest na podstawie 
źródeł ściśle historycznych, i przedstawia zu
pełnie sprawiedliwie i wiernie stosanek pierw
szych apostołów d o  r z y m s k i e g o  d u c h o 
w i e ń s t w a  i S t o l i c y  r z y m s k i e j .  Go- 
rąeo i zawczasu polecamy książeczkę tę naszym 
rodakom, ile że, sądząc z nadużycia imion i po
wagi świętych braci do politycznych celów, mo
gą pojawić się u nas i takie życiorysy, w któ
rych święci Cyryl i Metody przedstawieni będą 
jako k s i ę ż a  r z y m s k o - k a t o l i c c y . "

Widoczna z tego, że Słowo wyobraża ich 
Bobie jako popów prawosławnych — po cóż więc 
zaleca wykonanie programu komitetu, który ży
czeniom moskalofilów tutejszych nie odpowie 
chyba wcale?

Dziś rozpoczyna narady swoje w Paryża 
konferencja dla sprawy k a n a ł n  S u e z k i e g o .  
Za podstawę obrad wyznaczono następujące 
punkt*:

1. Kanał Suezki ma być bezwarunkowo o- 
twarty dla wszystkich okrętów. 2. Podczas 
wojny ma być dla okrętów wojennych wojujących 
mocarstw długość pobytu w obrębie kanału 
ściśle oznaczoną. Niewolno ani wojsku wylądo- 
wywać, ani amunicji wyładowywać. 3. Nie
wolno przedsiębrać kroków nieprzyjacielskich 
ani w kanale, ani w jego dopływach, ani na 
którychkolwiek wodach terytorjalnych Egiptu, 
nawet w tym wypadku, gdyby Turcja była je 
dnam z wojujących mocarstw. 4. Żadne atoli 
z puwyższych dwu postanowień nie może mieć 
zastosowania, gdyby chodziło o ochronę samego 
Egiptu. 5. Mocarstwo, którego statki wojenne 
uszkodzą kanał, winno ponieść koszta natych
miastowej restauracji tegoż. 6. Egipt ma przed
sięwziąć środki, aby warnuki co do przejazdn 
okrętów stron wojujących podczas trwania wojny 
zostały wykonane. 7. Na kanale albo w jego 
pobliżu niewolno wznosić żadnych fortyflkacyj. 
8. Żadne * powyższych postanowień niemoże 
dalej terytorjalnych praw rządu egipskiego o- 
graniczac ani dotykać ponad wyraźne orze- 
czenie.

Członkowie konferencji są następujący: hr. 
G o ł u c h o w s k i ,  radca ambasady w Paryżu i

br. H a a n ,  jeneralny konsul w Konstantyno
polu, jako reprezentanci Austro-W ęgier; De- 
r e n t h a l ,  jen. konsul i ajent dyplomatyczny 
w Kairze, jako reprezentant Niemiec; B i l l o t ,  
dyrektor spraw politycznych w ministerstwie 
spraw zewnętrznycn, i B a r  r e r  o , jen. konsnl 
w Kairze, jako reprezentanci Francji; sir Ju
lian P a u n c e f o t e ,  podsekretarz foreign ołfice, 
i sir Rivers W i l s o n ,  jen. kontroler długu e- 
gipskiego, jako reprezentanci Anglii: R e s s -  
m a n n ,  pełnomocny minister przy ambasadzie 
w Paryża, jako reprezentant W łoch; C h i t r o *  
w o , jen. konsul i ajent dyplomatyczny w Ka
irze, jako reprezentant R osji, wreszcie Kontr
admirał J a i k  b a s z a  i radca ambasady w Pa
ryża , M i s s & k  e f f e n d i ,  jako reprezentanci 
Turcji.

Rząd egipski delegata swego jeszcze nie 
wysłał.

Smntna wiadomość z Wilna potwierdza się 
najzupełniej. Ksiądz M a j e w s k i ,  rektor semi- 
narjum wileńskiego, którego ks biskap Hrynie
wiecki w razie wywiezienia ks. Harasimowicza 
wyznaczył na zastępcę swego w zarządzie dye- 
cezji wileńskiej, w y w i e z i o n y  z o s t a ł  do  
W o ł o g d y .  Miasto to znacznie jeszcze dalej 
wysunięte jest na północ, niż Jarosław i Wielsk. 
Klimat tam jeszcze ostrzejszy i niezdrowszy.

Ks. biskap Hryniewiecki przewidział ró 
wnież wywiezienie ks. Majewskiego i miał wy
znaczyć trzeciego jeszcze zastępcę. Ani wątpić 
nie można, że i tego kapłana spotka los równie 
smutny, jak i jego poprzedników.

Korespondent londyński N. Pressg rozma
wiał temi dniami z L e s s a r e m ,  członkiem 
rosyjsko-angielskiej komisji granicznej. Zbyt 
długa to rozmowa, abyśmy ją imaj w całości 
przytoczyć m ogli, opuszczamy więc punkta 
mniej ważne, ł podajemy jedynie ustęp koń 
co wy.

„Co do kwestyj szczegółowych, odnoszących 
się do terytorjalnych pretensyj emira afgań- 
skiego, który właściwie od Anglii jest zawi 
słym — zakonkludował p. Lessar — niepotrze- 
buję panu wiele mówić, bo dziennik wasz zo- 
rjentował się w sytuacji dostatecznie. Natural
nie nie mogę panu nic powiedzieć o odpowiedzi 
rządu rosyjskiego, która przez Anglię wyczeki
waną jeBt na jej notę z dnia 16. b. m. Bądź 
pan jednakże przekonanym, że  po o b y d w a  
s t r o n a c h  p a n u j e  u s p o s o b i e n i e  p o j e -  
d n i v  c z e, a dotychczasowy przebieg sprawy 
nprawnia do wyrażenia nadziei, że w s z y s t k i e  
k w e s t  j e  s p o r n e  z o s t a n ą  w s p o s ó b  
p o k o j o w y  z a ł a g o d z o n e .  Rosja nie po
żąda Ha.atu i dlatego o w o j n i e  n i e m a  c o  
i m y ś l e ć . *

Zwłoka w powzięcia postanowienia przez 
niemiecką Radę związkową, w sprawie przyję
tego przez parlament przedłożenia rządowego o 
p a r o w c a c h ,  nie nastąpiła bynajmniej z szcze 
gólniejszych jakichś powodów politycznych. Je
dyną przyczynąrjest zamiar odbycia więcej uro
czystego posiedzenia we wtorek, łącznie z wie
loma ministrami pojedynczych państw, po raz 
ostatni przed 76 mi urodzinami kanclerza. Ra
da związkowa złoży kanclerzowi gratulacje we 
środę.

Prasa francuska zajmuje się ciągle porażką 
w Toukinie. W szy stk ie  vi«ma —  a -wyjątkiem 
radykalnych -'ńaw ófa ją  do spokoju 1 sądzą, 
że położenie się poprawi. Przypuszczają, źe więk
szość Izby zgodzi się na to, aby rząd odpowie
dział na interpelację Graneta dopiero po świę
tach. O pozycja ‘'tymczasem przemawia w tonie 
coraz ostrzejszym, a Rochefort jest zdania, że 
nie partje już z rządem mówić powinne, ale — 
g i l o t y n a .

Musk. Wied' dowiadują się, że „naprężone 
stosunki ks. Aleksandra z zagranicą me stano
wią już dla nikogo tajemnicy." Oczywista rzecz, 
że pod „zagranicą* rozumieć tn należy Rosję. 
Korespondent sofijski rzeczonego pisma całkiem 
już otwarcie powiada, że „dwuznaczna" polity
ka księcia pozbawiła Rosję wszelkiego wpływa 
na armię bułgarską, i pociesza się tem tylko, 
że bawiący obecnie w Petersburgu ks. Kataku- 
zen otworzy rządowi rosyjskiemn oczy na sto* 
sanki w Bułgarji.

„ G * z .  N a i . u

Kair d. 19. marca.
(A. N.) Pojmanie Zobeira baszy i synów 

jego przez policję angielską, również jak are
sztowania inne i liczne rewizje, temi dniami w 
Kairze i w Aleksandrji dokonane, wzbodziły 
oburzenie nietylko n Indu, ale także i w klasie 
możniejszej muzułmańskiej. Jakkolwiek niewąt- 
pliwem jest, iż dawny handlarz niewolników, 
władca Darfura, miał ciągłe stosunki i kore
spondencje z powstańcami, to jednak dowodów 
na to nie znaleziono, a chedyw sprzeciwiał się 
wręcz aresztowania, i sir Eveling Baring doko
nał tego czynu na własną rękę, gwałcąc pra 
wa spokojnego i wolnego narodu. (Zobeira ba
szę wywieziono do Gibraltaru; p. r.) W  cgóle 
w polityce angielskiej zaszły zmiany w osta
tnich tygodniach; tak jak dawniej stanowczo 
przeczyli wszelkim wieściom zatrważającym o 
powstaniu, tuk znów dziś sami rozsiewają kłam
liwe wiadomości o rozruchach w samymie E- 
gipcie, o powstaniu, które w Kairze ma wybu
chnąć, o nienawiści tutejszego ludu do Europej
czyków. Zdaje się, i i  Anglikom byłoby to na 
rękę, wywołać rozruchy w samym Egipcie i 
mieć nowy pozór do zagarnięcia tegoż kraju 
pod opiekuńcze a chciwe zaboru skrzydła swo
je, gdyż istotnie postępowanie ich z ludem tu
tejszym oburzyć może najcierpliwszych. Nie ma 
dnia, aby żołnierze angielscy nie dopuszczali 
się nadużyć, nie wywoływali krwawych scen 
ulicznych; policja zaś angielska robi porządek 
po swojemu — batem na niewinnych.

Scena taka odbyła się przed tygodniem w 
Malerije, wiosce pod Kairem. Żołnierze angiel
scy napadli na kobiety arabskie i znieważyli je. 
Trzeba wiedzieć, iż Arab zniesie najcięższą 
krzywdę łatwiej, niż targnięcie się na rodzinne 
węzły. Otóż Arabowie broniąc swych kobiet, 
obili żołnierzy i wytoczyli przeciw nim skar
gę. Jednakże władze angielskie zamiast ukarać 
winnych, wysłały na miejsce zdarzenia kilka 
oficerów, którzy pojmawszy skarżących Ara
bów, kazali uwiązać ich do drzew i smagać tak 
długo, aż ciało od kości odpadało.

Takie postępowanie musi wzbudzić niena
wiść, i nie byłoby rzeczą dziwną, gdyby przy
szło do rozruchów, choć dziś nie ma jeszcze o 
tem i mowy, i tylko dzienniki angielskie gło
szą śmiało, iż w Kairze jest koniecznym stan 
oblężenia. Pessymiści utrzymują, iż Anglicy

zwrócili działa na cytadeli ku miastu, aby w 
razie potrzeby czy też kaprysu Kair zamienić 
w gruzy, jak niegdyś Aleksandrię.

Pomimo tego niezbyt miłego położenia, to
warzystwo europejskie bawiło się w tym roku 
świetnie. Szereg zabaw zaKończył la l austro- 
węgierskiego Towarzystwa dobroczynności pod 
patronatem dyplomatycznego ajenta i ministra 
rezydenta p. Hoffera de Hoffenfels. Bal odbył 
się w salonach pierwszego hotelu tutejszego 
„New-Hotel". Sale oświecone były światłem e- 
lektrycznem, a ozdobione mnóstwem kwiatów i 
chorągwi austro-węgierskicl. Wejście, urządzo 
ne jakby namiot pizep/szny, wyłożono makata
mi perskiemi.

Ze znakomitości tutejszych obecni b y li : Nu- 
bar basza z żoną, której strój zasiany był bry
lantami i lady Baring, w sukni z żółtego bro
katu; pp. Derenthal, jeneralni konzulowie Nie
miec, ks. Bliicher i wszyscy reprezentanci naj
znaczniejszych mocarstw europejskich. Tańczo 
no do świtu przy dźwiękach walca, co czytel
ników moich przekonać powinno, że i pod P i
ramidami, mając pod bokiem hordy Mahdiego, 
nad głową zaś angielskie działa, bawić się 
można.

Reforma węgierskiej Izby 
magnatów.

W  Izbie panów węgierskiej skrystalizowa
ły się — rzec można — do pewnego stopnia 
dziejowe stosunki państwa Węgierskiego. W  o- 
becnym składzie swoim jest ona wytworem na 
wskióś historycznym, odzwierciedlającym w y 
padki i zmiany, jakim w ciąga długich wieków 
istnienia dziejowego ulegały ziemie korony św. 
Szczepana. Razem z temi zewnętrznemi wypad
kami i zmianami wewnętrznemi zmieniała też i 
Izba magnatów istotę swą wewnętrzną i pozór 
zewnętrzny.

Ale przemiany te były raczej dalszym cią 
giem, dalszym wytworem tejże samej pierwotnej, 
przewodniej myśli, która przyświecała jeszcze 
powstaniu tego ciała ustawodawczego, złożone
go z reprezentantów samej tylko arystokracji 
rodowej i państwowych dostojników, ducho
wnych i świeckich. Podczas gdy w innych pań
stwach zasada mianowania, dopuszczenie do Izb 
wyższych arystokracji ducha dawne już doszło 
do skutku — węgierska wyższa Izba prawo
dawcza nosi pc dziś dzień jeszcze wyraźny cha
rakter wyłączności kastowej i po dziś dzień nie 
jest Izbą wyższą w ncwoźytnem słowa tego 
znaczeniu, ale jedynie - -  Izbą magnatów. Inne 
jeszcze wady organizacji tej instytucji, o któ
rych poniżej, dalsze istnienie jej wedle dzisiej
szego nstrojn czyniły coraz bardziej niemo- 
żliwem.

To też nie od dzisiaj odzywają się głosy, 
domagające się reformy Izby panów. Już ku 
końcowi zeszłego wieku wyrażono w łonie jej sa 
mej zdanie, że należy przedsięwziąć pewne 
zmiany. Ale dopiero rok 1868, nadający auto
nomię kościołom wschodnim, w Węgrzech ist
niejących, wpłynął cośkolwiek na zreformowanie 
Izby o tyle, źe obok dostojników kościoła ka
tolickiego wyznaczono miejsca także arcybisku
pom i biskupom cerkwi wschodniej, rozpadającej 
się w Węgrzech, jak wiadomo, na dwa odrębne,
iihaiwitie od siebie olał* -— k oie iił serbski i
kościół rumuński.

Z drugiej strony przyniósł r. 1868. inną, 
dla idei Konstytucyjnej zgoła niepożądaną re
formę. W skład dotychczasowej Izby wchodzą 
nadżupam. Instytucja nadżupanów, dawniej nie
zawisła, jest jednak dzisiaj najzupełniej oddaną 
rządowi i w ręku jego najpowolniejszem narzę
dziem do wykonywania jego planów. Gdy zaś 
zrodziła się obawa, a obawa całkowicie uzasa
dniona, że rząd, jakikolwiekby on był i ko
ma bądź służył, zdoSa przy pomocy głosów nad- 
żupańskich trzymać w szachn niezawisłych człon
ków Izby i swobody konstytucyjne narażać tym 
sposobem na szwank —  nie dziwota też, że sa
ma Izba poczęła przemyśliwać szczerze nad 
gruntowną reformą siebie samej.

Tak więc z jednej strony parcie wolno- 
myślnych idei, domagających się wprowadzenia 
do Izby obok arystokracji rodowej takie ary
stokracji daebs, z drugiej instynkt samozacho 
wawczy Izby, nakazujący wyrugowanie żywio
łów zawisłych — złożyły się na to, ie  myśl re
formy wziętą została na serjo, i — jak to już 
wiemy z onegdajszych telegramów — przyoble
kła się w rzeczywistość o tyle, że projekt no
wej organizacji Izby, wygotowany przez komi
sję trój wydziałową, przyjęty został w Izbie pa
nów zu&czną większością głosów.

Nie mając miejsca na szersze omawianie 
spraw węgierskich, ograniczymy się tutaj jedy
nie na podania główniejszych punktów reformy 
z równoczesnem, dla jaśniejszego na rzecz całą 
poglądn, zanotowaniem dawniejszego, dotychcza
sowego stanu rzeczy.

Pierwszy rozdział projektu reformy, trak 
tający o organizacji Izby, różni się od projektu 
rządowego w tem przede wszystkiem, że odrzu
ca myśl zasadniczego przekształcenia Izby ma
gnatów w Izbę wyższą. Znamię jej arystokraty
czne pozostanie arystokratycznem i nadal. Człon
kami Izby panów byli dotychczas: a) wszyscy 
pełnoletni arcyksiąźęta, i b) pełnoletni członko
wie rodzin szlacheckie! utytułowanych (książąt, 
hrabiów i baronów), tudzież wielu rodzin ob
cych, ale posiadających indygenat węgierski 
(np. ks. Władysław Czartoryski z synami). W e
dle nowej organizacji, prawo zasiadania w Izbie 
posiadać będą i nadal wszyscy pod b) wymie
nieni, ale muszą się wykazać, że opłacają ro
cznie 3.000 zlr. podatku grantowego i domowe
go. Cen»m ten ograniczy znacznie liczbę człon
ków Izby tej kategorji.

Członkami Izby magnatów byli dalej : c) 
dostojnicy państwowi, kościelni i świeccy, a 
mianowicie wszyscy arcybiskupi i biskupi ka
toliccy, nawet tytularni, tudzież arcybisknpi i 
biskupi obrządku grecko-wschodniego.

Nowa organizacja wyklucza katolickich bisku
pów tytularnych, z wyjątkiem dw óch: knińskiego 
i belgradzkiego, wprowadza natomiast 10. do
stojników kościoła ewangielickiego (augsburg- 
skiego, helweckiego i anitarjańskiego). Według 
projektn rządowego miał jeszcze wejść repre
zentant wyznania mojżeszowego, ale Izba wy
kreśliła całkowicie odnośne postanowienie pro
jektu.

Na podstawie piastowanej godności lab a- 
rzęda, mają nadto prawo zasiadania w Izbie na
stępujący dostojnicy świeccy , siedmio baronów 
państwa, dwaj strażnicy korony i ban Chorwa
cji. Z tego tytułu byli dotychczas członkami 
Izby magnatów także nadżupani, ale aow* or
ganizacja pomija ich zupełnie. Powody wyłu- 
szczylismy powyżej. Natomiast, według nowej 
organizacji, wejdą do Izby : namiestnik Rieki

(Fiumy), wiceprezydent regiae cariae i prezy
dent regiae tabulae.

Jednym z najważniejszych punktów refor
my jest częściowe wprowadzenie w organizację 
Izby z a s a d y  m i a n o w a n i a .  Rząa domaga* 
się pierwotnie, a ly  liczb? członków mianowa
nych wynosiła trzecią część każdoczesnej ilości 
członków Izby panów — komisjt trójwydziało- 
wa a za nią Izba nie przychyliły się jednakie 
do tego żądania i ograniczyła ich liczbę na ra
zie do 30; liczba ta wzróść może najwyżej 
do 50.

Zakres dzialauia Izby magnatów pozostaje 
dotychczasowy. Według przedłożenia rządowe
go miała ona mieć prawo inicjatywy pozostawio- 
nem jedynie w rzeczach, dotyczących oświaty i 
sprawiedliwości, Izba uchwaliła jednak, aby 
praktyki dotychczasowej nie naruszać, dopóki 
osobna ustawa nie rozstrzygnie, które sprawy 
inicjowane być mają w obu Izbach, które zaś 
wyłącznie w Izbie posłów.

Z powodu censueu dla dziedzicznych człon 
ków Izby magnatów, oznaczonego na 3.000 złr 
rocznie opłacanego podatkn grantowego i domo
wego, nader wielu z dotychczasowych członków, 
nieposiadającychj znaczniejszego majątku, utra
cą prawo zasiadania w Izbie. Nowa organiza
cja, pragnąc uniknąć nagłego przewrotu, który 
sprowadzi wspomniany censui, postanowiła, że 
po wejściu jej w życie, Izba wybierze 50 z gro
na tych członzów, którzy wskutek nowych po
stanowień tracą prawo dalszego zasiadania w 
Izbie.

Oto są główne pnnkta nowej organizacji 
węgierskiej Izby magnatów, ułożone przez k o 
misję trójwydziałową i —  jak nam onegdaj do
niosły telegramy — przyjęte jn i w całej swojej 
osnowie przez Izbę. Dalszy los reformy niewia
domy, prawdopodobnie jednak nie ulegnie już 
ona żadnej zmianie.

Galicyjska kasa oszczędności.
W sobotę odbyło się walne zgromadzenie To

warzystwa galic. kazy oszozę noloi poi przewodni- 
ctwem JE. hr. Ruisuckiegc, w obeenolei 50 człon
ków. Zagajając je wspomniał JE. prezes o stra
tach, jakie Towarzystwo poniosło przez zgon I. p. 
Hanrycego Kraihskiego, dr. Śmiałowskiego, Toma
sza Rayskiego. Zgromadzenie oddało zmarłym część 
przez powstanie.

Następnie wedle porządku dziennego uchwalono 
na przedłożenie dyr. Zimy, zatwierdzić wydatek 
10.000 zł. z nadwyżki fnndnsza rezerwowego, jako 
zapomogę na rseoz lndnolol powodzią dotknięty.

Przedłożył następnie dyr. Zima zamknięcie ra
chunków aa r. 1884, z którego wyjmojemej:

Kapitał wkłaakowy wynosił z d. 1. styosnla 
1884 na 38.974 książeczkach 13.53d.957 zł. (centy 
opuszczamy;, do tego: wkładki w r. 1884 od
35.372 stron, między temi 13 739 nowych książe
czek, 5,880.902 zł,, odsetki 515.614 zł., razem 
19,936.473 zł., od tego zaś zwrócenia dla 38.695 
stron z umorzeniem 12.084 książeozek na 5,800.712 
zł., pozostaje stan z dniem 31. grndnia 1884, 
14,135.761 s ł.

Okazuje się, że właioiwy przyrost kapitałów 
wynosił tylko 80.000 zł. oo się tłnmsezy niepo
myślnym dla rolników rokiem. Kapitał wkładkowy 
wyrósł głównie dopisanemi odsetkami. Podobny 
stosanek zaehodzl w innych działach obrotu fan* 
daszów.

Stan pożyczsk ua dobra wynosi 3 243.794 z ł, 
pożyezsk na realuoiei 5.498.662 zł. pożyczek dla 
gmin i pu wiato w 000.494 n ., pożyczek Ula towa
rzystw zaliczkowych 343.335 zl. Stan weksli zł. 
1,440.725 z ł, zaliczek.na zastaw papierów warto- 
iciowyoh 47.835 zł., dalej: rachnnki bieżące pokry
te papierami wartoicioweml 2,627.846 zł., rachunki 
bieżące zakładów kredytowych 410.618 zl., saldo 
różnych wierzytelności 2899 zł., inwentarz 3560 zł.

Fnndnsz rezerwowy wynosi 1,535.494 zł. —- 
wzrósł w etoaunkn 10 08°/,. —  Pokrycie tego tnn- 
dnszu stanowią papiery wartościowe na 1,414.200 
zł. Na wypadek gdyby papiery doznały zniżki aa 
!0%  i- “ S 141.000 zł. a gdy roczne odsetki 
wynoszą 71.000 zł. praeto stan fnndnszów ewen
tualnie upadłby o 70.000 d ., zatem fnndusz re
zerwowy zszedłby do 1,465.497 zł., oo wynosi wię
cej niż 10°/, obecnego kapitała wkładkowego, a 
tyle właśnie wymaga statut. Na podstawie tsdy 
§. 15 statntn następuje rozdział zyskn.

PozostajB do podziału kwota 98.432 zł. Z te
go do dyspozycji dyrekcji na r. 1885 na niespo
dziane wydatki 5000 zł. na remnneraeje urzędni
ków i sług 6432 zł., reszta zaś 87.000 zł. na eele 
dobroczynne, a to 7000 zł. na poniżej wskazane, 
zaś 80.000 do fandussn pamiątkowego.

Sprawozdanie powyżsuc,, równie jak sprawo
zdanie syndyka i komisyj rewizyjnych (ref. dr. 
Gross i dr. Jan Czaykowski), prsjjętu do wiado
mości nchwaiając ndzielenie dyreKeji absointorjnm 
■a r. 1884.

Do komisji rewizyjnej wybrane ponownie pp. 
dr. Grossa, Wiktora, i Dąbrowskiego. Do dyrekcji 
pp. Bogdanowicza, dr. Krattera i dr. Madajswskie- 
go na 6 lat a dr. Tehórsniekiego na dwa lata; do 
Wydziału weszli: dr. Kajetan Orleeki, dr. Edward. 
Podlewski, dr. Bronisław Radziszewski, ks. Bazyli 
Faoiewiez, dr. Tadeuss Skałkowski, dr, Władysław 
Zajączkowski na sześć lat — zaś Stanisław Mar
kiewicz na cztery lata.

Następnie zamianowano, na propozycję dyrek- 
cji i Wydziału, drugiego nrzędnjącego dyrektora w 
osobie p. Karola Smolki 37 głosami ns 48 giosa- 
jąoych. Nastąpiło załatwianie petyeyj emerytów i 
wdów po nrzędnjjtach, poczem uchwalono następu
jący rozdział czystego zyskn 7000 ni.

Otrzymali: Zakład ciemnych 500 zł., zakład 
ginohoniemych 500 zł. wal. anstr., ochronka 
curześciańska 500, Towarzystwo dam dobroezyn- 
ności 100, Towarz. św. Wincentego a Paulo 400, 
dom prsey 250, kuchnia Indowa chrześelańska 300, 
izrael. 200, ochronka św. Antoniego 100, prnytuli- 
sko św. Józefa 200, zakład św. Teresy 100, szpi
tal Sióatr miłosierdzia 300, szpitalik św. £ofii 200, 
przytułek św. Józefa, konwent Sakramentek, Tow 
piuies Ekonomek, Praca kobiet, po .100 zł., Tow. 
woter z r. 1831 200, Słnoh. politechniki 100, wsze 
chsicy 100, Gwiazda 100, nbodzy izrael. 200, 
Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi więźniami 
100, sskolna pomoc 100 zł. j Towarzystwo Ary- 
matei 100 zł.

Na cele wykształcania dano gonserwatorjnm 
muzycznemu 500 sł., mnzsum przemysłowemu 300 
zł., Towaraystwn pedagogłesnemu na kolonii waka
cyjne 100 zł., Pomoc naukowe 100 sł., Oświaty 
Indowej 150 zł., Internat ruski 150 zł., Zakład pp. 
Bazylianek 200 zł., Bonus Pastor aa misje Budowę 
50 zł., Sokół 300 zł.

Irmita litjicoia i aaiiejma.
Dnia 30. marce

* Stan pawiatrza. Obserwatorium szkoły poił-
teshnieznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunkn od SE do 
N mieliśmy dwa ostatnia dnie pogodna, wczoraj byl



•tu  nieba zmienny, tak w niedzielą j*k i dzii z 
is.na byia nigł.* silni. Średnia temperatura soboty 
i aifdziell wynęs ia ej- najwyższa wezoraj
-f- &,®s. uaj.Jlzza dzisiaj przed wseh-dem śliń a
O,4 C.

Przy wietrze przeważnie wseboduin; i tampe- 
r.itu;zj średniej dnia tkolo -(- 6,“ C. niebo
jfkai-ie czyste*: wilgoć powietrza cokolwiek większa, 
pogodni-, ra.:o mgła młśliwa.

* Nabożeństwo żałobna za dusze »• p- Niego 
lawjkiebro odtyło się w sono tę o godz. 11. w koźoie- 
le 0 0  Louimkanó* przy licznym udziale pnbli- 
caności wszyjtkich staiów i radnych miejskich, Na
bożeństwo odprawił ks. Alojzy Łoziński. D„ pod
niosłego nastroju ducLa zgromadzonych prryezynita 
sie niemało piekua msza żałobna Moniuezki, wyko 
uaua przez niestrudzony naszą „Lutnie*"

+ Bank k^yłoszańskl przybiera coraz wyraźniej 
cechę politycznej agencji swoich protekto.ów z nad 
Newy. Teraźniejezy parsonal tego zakładu to sam 
kwiat łussofilstWo, a jak dalece ji  panowie wystę
pują prowokr.oyjnie, tego dowodem jest fakt, iż jo- 
den z dyrektorów jego, p. Kuśnierski, aa odbytom 
w tych dniach waUeui zgromadzeniu stowarzysze
nia „Nur o dna Torbo* la* zaczął mówić w Języku 
losy:"kim Jest to nowość, która wywołać sen.»- 
c.jij W zebrrnin. Jadał wołać poczęli: „H  o w o r i t 
p o  n a s z e m u .  Ne  e t  n e t e m  m o s k o w -  
s z o z y z u y 1“ —  drudzy zaś dali mu brawo. Do
tychczas nikt u nas jaszose publioanie po rosyj
sku przestawi >ć nie poważył się. Odegrania tej roli 
podjął ile dopiero dyrektor zakładu finansowego, 
który to zakład jako instytucja piekl^żna Jsiwnle 
znów pojmuje obowiązki swoja wobec klientów. 
Mianowicie tym tylko stfóuom wypłaca nitkowane 
na książeczki wkładkowe p.eniądze, które grożą 
sądem. Kto zaś uie umie lub nie chce tak sobie 
radzić, tego za drzwi wypraszają z banka.

* Ks. Adam Sipiaha zachorował onjgdaj w 
Wiedniu.

* P. Jan D obroński, przebywający w Mento- 
i  e, powrócił ja i prawie znpełnia do zdrowia.

* ? . MsehefTar, prokurator ezerniowieekl, w 
di odę  dyscyplinarnej zcytsł usunięty z urzędu.

-  Dl^putacja rz- mi alników kr Akowskich a 
prośbą o zatwierdzeń o stztntó w I;by  rękodzieła; izcj 
w Kiakowie na, wsór lwowskiej miał*, wczoraj po 
słuchanie u -TE. namiestnika. Gmioa krakowska 
dajo na ton oei znatsuą subwencję i lokal. Pomoc 
pr.-yrzsał także hr. Artur Potock'.

Na poparć . przedsiębiorstwa dostaw dla woj
ska ułożył w s«/bt>tę w lwowskiej Izbie rękodziel
niczej ooywaiel gniewosz, wl. Złota*o Potoka Jeden 
udział, zadatkując SidO zł.

* W isczornlca Lutni zgromadziła w sonatę do 
sali „Sokoli” mnóstwo pnblicz lości. Baslono się 
przy źjJewEch do 11. godz. w nocy.

* Bbz program u. Wczorajszy, besprogramewy 
Wieczorek w retursle urzęiniczej, powiódł się wy
śmienicie. 3 A-obodaa zabtwa, urozmaicona muzyką, 
śpiewem i deklamacjami, wykonywanymi przez ama
torki i amatorów z grona Towerzy. t \ a, przecią 
gnęla się do północy, ku cgólnsuin sudowoleuta li
cznie zebranych pań, które głośno wyraziły swe 
uzmn’9 dU w yitlals resursy, dającego ciągle do
wody dbałości <■ tiprzyjemsienie wolnych chwil nie 
tylko członkom To* srzyjtw- ale i icn rodzinom.

(kl)
* L litflia  (chóry mijszae 1 męskie) śpiewać bę 

dzie w Wielki piątek w kościele 00 . DowJnikanów.
* W Zamaratyn0W.il pod Lwowem panuje 0- 

sp i od dwóch miesięcy epidemicznie.
* Zgromadzania sitmoisluyzh zegarmistrzów 

odbyło wezoraj walne zebranie w obecioścl 34 
członków (ua 30 istniejących we Lwowie) pod prze' 
wodnictwem komizarca magistratu p. Herberta 
Przełożonym wybrany został p. Wacław Grabifiski, 
zastępcą p. Jakób Kronik.

* Ruch stow arzyszeń Sprawozdania z odby
tych wezoraj zgromadzeń kliku -towarzyszefi odkła
damy d'a u u wału materjtłn do jutra.

♦ Katastrofa w Dum brawie W  nocy na 37. 
marca nastąpił wybuch gazów w Dombrowie w 
ósmym horyzoncie szachtn Betln Liczba ofiar w 
zabitych 34, a rannych 11. Według innych wiado
mości ma być 54 zabitych, s między tymi 39 żo
natych. —  Prezydent krajowy Becqueb«m przybyt 
na miejsce katastrefy i wyraeit swe zadowolenie 
z przeprowadzonej akcji pomocniczej

Bilans c. k. uprzyw. galic. akcyjaego banku 
hipotecznego za rek 1884, wj k&znje po odpinaniu 
ntrat w kwocie 108.538 zł., czystego zynkn 395.741 
zł. Po stracenia statutami proepisanych kwot na 
tantjemy i zasilenie fnndnszn zapasowego, okazuje 
się oprocentowanie kapitrłu akoyjnego po jedena
ście od sta.

* tiary dobroczynna. Dyrekcja gaiic. zakładu 
dla ciemnych, okłada niniejnzem publiczne podzię
kowanie za dobroczynne dary, w gotowiźnie: 100 
zł. nieznanemn ofiarodawcy, tudzież 30 %l. pani 
Marji At Jerowej, a drogiego małżeństwa Mańkow
skiej, obydwu przeznaczonych na zaopatrzenie ocie
mniałych chł >pców i dziewcząt, opuszczających Za
kład po skońozoncm wykształceniu.

* Smu.no a przooioż prawa. Czytamy w ezer- 
niowieckiej Oae. Pol.\ Zawiązany w zeszłym rokn 
komitet dam polskich w Czernicwcach, mający na 
celu sporządzić własnym kosztem i pracą rąk wła
snych sztandar dla „Towarzystwa polskiego bra
tniej pomocy” , odniósł się w swoim ctu ie  do kom
petentnych osobistości w Krakowie, następnie zaś 
we Lwowie z prribą o informację i dostarczenie 
wzorów, któreby umożliwiły przepro* adzenie. za- 
dania. Wystosowując swą prośbę, liczył komitet na 
obywatelskie^ * patrj .tyczne poczaoie rod a k ów ,!

niewątp i, śe chocLź. rozporządzaj,i tylko skrom
nym fandnsikiem, zebrauym wśród ubogiej tntsj- 
"~rj kolonii, nie jest w auożmścl wynagrodzić przy
sługi, znajdzie przyjąć óf, którzy pospieszą pod"'* 
mu pomocną rękę, cenfąc z jednej strony gorliwość 
Polok, z drugiej uznając użyteczność takiej insty
tucji ua kresach, jaką jest Towarzystwo bratniej 
pomocy. Jakżeż smutnego doznajemy rozczarowa
nia, nie otrzymawszy dotychczas ani wzoru, ani 
nawet odpowiedsi. Rok czasu, który upłynie nie
bawem od chwili wyprawienia pierwszego listu, 
doGteoznym był do załatwień'? •'Prs^Ji toł milcze
nia nic możemy przypisać isnym prayozynou. jak 
tylko — obojętności Jla epraw publicznych. Sądzi- 
my, ii w naszym własnym leży interesie nie wy
mieniać publicznie nazwisk „obojętnych0, nie wąt
pimy iż aą tu tylko wyjątkowi jednoetki w naezem, 
z na a om zresztą z ezlachetuyoh ozynów, polakiem 
spełecseńst? >e, i dlatego udajemy elę w drodze pn- 
bliozuej odezwy do kompetentnych osobistości z proś
bą o pomoc i poparć a, a tem samca. o zatarcie 
niemiłege wrażeni, wywcUuego dotychczasowym 
tokiem, niewymagrjąoej wielkich ofiar, sprawy.

Czyż mielibyśmy apelować do Czechów, Niem
ców, lub inujch obcokrajowców ?

* jutr* w* wtorek d. 41 marca: św. balbiny; 
św. Chryzafu*.

* W ysUwa szkicaw, obrazów i rzaib  na rzecz 
wdowy ‘ sierot po bł. p. Rtdlichu, otwarta eodzien 
nie od 10. rano do 5. popoł. w loLulnośclach „K o 
ta“ . pi Marjacki 1 9 na czas krótki. Wstęp 20 
ct. nie kładąc tamy dobroczynności.

* Muzeum zakłaln narodowega Osiolińskich od 
godziny 10. do I. codziennie; popołudniu Zaś od 
3— ó we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzladuszycklch otwarte w ni-o 
dzielę od goJz. 10. do 1., w środę i eobotę od 
11. do 3.

* Mllłsum p a e m y sło w s  W ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 . ; w p^niaeeiaiek 50 et w ńus 
dnie 80 et.

-  S tr ,j d. 25. marca, wczoraj opuścił unsze 
u i isto rz. kat. wikary ks. Józef Szstlgiewioz. Zo 
stał <>u powołany do objęcia administracji rz. kat. 
probostwa w Kulikowie pod Lwowem; —  mamy 
jepuak niepłonną nadzieję, iż konsystore rucny niu 
aługo tamże eatrzymać tego tak wielce w mieście 
. aszem zasłużonego kapłann, i powróci go na opn 
szczone stanowisko —  o co tak gorliwie ubiegali 
aią tutejsi mleszczasie, wysylsjąc dwukrotnie depu 
tację do ks. arcybiskupa. Umiał bowiem gorliwy 
ten i ogólnie szanowany kapłan zjednać sobie mię 
dzy nami w piseciągu »*oj t j  4-letniej bytności, 
tak wielki az&ounek, poważanie i ufność, iż pierw 
sza wiadomość o rozcau u się jego z naszem mia
stem, wywołała w wstystkich nader przykre 
wrażouie. Żegnała zatem tego z .cnego kapłana cała 
ininość katolicka z jak największą serdecanośoią 
żalem, & w wiec-orkn pożegnalnym, danym na cześć 
jego v/ tntejesaj resursie dnia 17. marca, wzięli u- 
dziił wszyscy c aj wybitniejsi dostojnicy naseej in
teligencji z każdego ureędu i każdego zawodn. 
Jednogłośnie podnoszono tamże zasługi jego tuk 
około kościoła w ogóle, jako te» i około wychowa
nia młodzieży tzkolu«j w „sczegolnosci; był on bo
wiem głównym założycielem Towarzystwa „Przy 
jaciół dzieci” , którego głównom zadaniem zaopa
trywać w cieple ubranie biedną marznącą dziatwę.

Teatr, muzyka i literatura.
N a d e r  ha l e ś n ą  wiadomość dla wszyst 

kich, którym jest drogą sztuka ojczysta, ten 
kwiat narodowego ducha, przyniósł Kurjer tVar- 
8z<hvskt. O t dyrektor teatrów .lądow ych , sena
tor Gładowski, ma zamiar zwinąć oparę war 
Stawską, jedyną, oprócz lwowskiej, operę pol
ską! Kurjer dodaje od siebie, źe nie wierzy, a 
by to przyjść m ogło do skutku, bo w istocie 
byłoby to potwornem. WarszSwa, licząca prze
szło 400.000 mieszkańców, owo wielkie ognisko 
cywilizacji na Wachód wysunięte, Warszawa, tak 
pil lęgnująca sztuki piękne, miałaby zostać pc 
zbawioną opery, tego potężnego czynnika este
tycznego wykształcenia, instytucji, która się 
z nią *żyła przez tak długie lata ? Grace, Lin
ce, Ołomuńca mają własną operę, a stolica tej 
m nry co w arszawa, miałaby ją  postradać? 
Zdaje się, i e  nie potrzeba dodawać, jaki to był 
by cios dla naszej muzyki narodowej, dla śpie
wackich talentów, które i tak po większej czę 
ści muszą się tułać za granicą, bo brak im 
miejsca do rozwoju na obszarze ziem polskich. 
Zapowiedziany przyjazd do W arszawy artystów 
rosyjskich, a obecnie pogłoska o zwinięciu ope- 
ry, w yw ołały wielkie zaniepokojenie, mamy je 
dnak nadzieję, że nawet rząd rosyjski, dążący 
do eksterminacji wszystkiego co polskie, nie posu
nie się tak daleko, aby się rzucił na to, co sta 
nowi naiszUcńetniejszą cząstkę nietyiko jednego 
narodu, al*1 całego {.połeczeństwa- na sztukę, 
która uszlachetnia i umorałnia, a jako taka jest 
międzynarodową, dla wszystkich przystępną.

—  R ap arto ar teatralny. Dzisiaj w poniedzia
łek 30. b n».: Przedstawienie na dochód Tow. „Ro- 
dziua0, staraniem komitetu.

We wtorek 31. o. m : Na dochód Henryka Ja 
reckiego, kapelmistrza opsry: ,1 o i ł t i  W a '  
l t n r o d ” , operi w 4 aktach Wl. Żeleńskiego.

—  B e n e fi s sobotni p. Jeromina „Faust* nie 
powiódł się tak co do dochodu, jak i poa względem 
wykonani Co do pierwszego niepowodzenia, to
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przypięć je musimy pmładowanin repertuaru be- 
nefisami i porze przedświąteozaoj, p. Jaromin bo
wiem jako inteligentny śpiewak, obdarzony pięknym 
„basso esotante” , potrafił sonie zaskarbić snczere 
nzaanie w szerokich kołach publiczności, szczupła 
zatem liczba muchaczy uie jest objawem jakiejkol
wiek bądź uiechęei.

Powiedzieliśmy, że przedstawienie wypadło sła
bo : beueńcjaut nie był przy głosie, p. Vi!ia był 
fatalnie zuohrypnlęty, a p„ni Arl iowa, któi* pierw- 
sey raz śpiewała partję Małgorzaty... mniej nas 
zadowoliła, niż Liedykolwiek. Utalentowana śpie
waczka nie przetrawiła jeszeze dokładnie tej tru
dnej partjj, to też akcentowała ją nie zawsze for
tunnie, a tylno w ustępach czysto dttmatycznyuh 
była aa . >okoścj zadania.. Nadużywanie piani, za
miast „menza vooeu, powna rozwlekłość w frazo
waniu ustępów lirycznych, oto giówne wady, które 
mamy nadzieję, usualęte zostaną. Pod względem 
gry, stwor yła paci Arklowa więcej j-kąś księży- 
cową“ lady, aniżeli średniowieczną mieszojańiL, 
uziewczyuę, ktoro jost wprawdzie seatymoatslaą, 
ale zarazem prostą i naiwną, dopóki tragika wy- 
padzów, nie pozbawia jej tej ostatniej cechy. 
Wierzymy, te pani Arklowa, będtie dobrą Małgo
rzatą i szczeize jej tego życi.yiay, w 3obotę jednał 
jeszcze nią nie była.

Wczoraj przedstawiono po rat szósty, a prusd- 
ostatni w tym sezonie „Konrada Wallanroda" z p. 
Dowiakowską w partji Aldony. Pomimo, te wieczo
rek humorystyczny p. Fiszera Lył przepełniony, pn 
bliczność zebrała się bardzo liesnie, aby podziwiać 
jzieło Żeleńskiego. Wykonauie było staraane, a p, 
J >o* lakowaka »a śpiew pełen driuaażjCftnego wyi a- 
zu i grę dobrze obmyślaną w szczegółach, zbierała 
zaałażone oklaski.

—  P a n i  A d o l t i n r  Z i m a j e r  wystąpiła 
sobotę w „Theater an der Wien“ jako Gietfi w 
„Pierścieniu rodsinnym0 i odniosłt trynuf niepo
śledni. Neue f. Fretce pisze, ós * poc* jtko wy
mowa p. Zimajerowej usposooiła dla niej chłodno 
pnhliozność, wkrótce jednak p. Z. porwała słncl a- 
cny swym śpiewem. „Pani Z. nie dsisła na publi 
ezność wielkim głosem, ale „pikantną* prawdziwie 
francuską manierą w śpiewie i prnypomina Judie 
nlnaasowaniem śpiewek. Z f.ancuską srtystką ma 
lakte wspólną elegancję w rncbacb i e rte> tudzlet 
dyskretny i delikatny sposób przęślizgiwajia się 
niespottrzeźenie prsez dwnznaczmki. Powodzenie ar
tystki było zupełne, a z każdym aktem potęgowało 
się mimo niedostatecsusj znajomości niemieckiego 
języka; artystka niektóre arjetki i P «- -• musiała 
ua burzliwe oklaski powtu^ać dwa i trzy razy.”

— A r t y s t k a  c z e s k a  panna Pospiszilówna, 
która aystępuje t  powodzeniem na scenie war 
sławskiej, jak donoszą tamtejsze dzienniki, wraca
jąc do Pragi, ma wstąpić du Lwowa
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Janar.iut dyrekcja austrjaskicb Kolai pań
stwowych zawu.d~.iMa: no d  d. i& czerwca br. 
począwszy, będą takie przybywające na wiedeń
skie dworce kolei kllibicry i k>łc» Franciszka 
Józeit towary frachtowe wydav,anemi adresi 
tom bez poprzedniej awizacji Dotyczącą taryfę 
wraz z ogólnemi przepisami w>o»yUĆ można z 
dutyt-zących afiszów. Wolno jodjuaie stronom 
zaiąiiać od ekspedytów frachtowych na piśmie, 
aby im nadchodzące dla nich posyłki frachtowe 
w ogóle ó wizowano, albo w dauvm poszczegól 
nym wypadku przez zapisanie w liście frachto
wym uoatawienie wykiuctyć. W iei„ń  d. 28, 
marca 1885.“

Ceny zboża (a 100 aig< amow) :
W lbćki.fi dnia 28. mar.- Pszenica 8*70 — 

3.72; —  żyto ed 7‘40 do 7 45; owies od 7-67 
do 7*80; —  knkorndza sd 6'37 do 6 4 0 ; —
spirytus od 26'75 do 27-— .

P e s z t  dnia 28. marca. Pszenice od 8 28 ao 
8-30; —  żyto od — •— ao — ; ~~ owies el
7 02 do 7'04, kukurudaa od — • do — •—; — 
rzepak od 12‘75 do 12'80.

TMegraai G a i Bar. i  mtania tiadoisicL

Wbrew oczekiwaniom w lzoie deputowa 
nych francuskiej rozprawy nad interpelacją 
Graneta dotyczącą Tonkino. w sobotę już mia
ły miejsce. Prezes ministrów Ferry, zażądał 
uztychmiastowej dyskusji. Granet, Raul Dnv»l 
i Clemenceau uderzali na rząd natarczywie; ten 
ostatni w sposób, nader ostry bez osobistych 
napaści. Ferry sprostował znaną depeszę alar 
mającą i dowodził, że nie istnieje zadue nie
bezpieczeństwo.

Po trzygodzinnych rozprawach wniosek Ri* 
weta udzielenia rządowi wotum nagany, został 
odrzucony 254 głosami przeciw 227. lfin iste- 
ijum zażądało zawotowania prostego przejścia 
uaj rozprawsm do purządku dziennego, co też 
Izba przyjęła 273 przeciw  227 głosom.

powodu konfliktu angielsko rosyjskiego 
przypomina Katkow traktat paryzki i  r. 1856, 
przyczem przychodzi do przekonania, ie  posta
nowienia tego traktatu nk  obowiązują już wię
cej Rosji i na wypadek wojny z Anglią nie po
trzebują być wykonywane.

Konferencja snezkj, (ob. „Lwów”) ma się— 
jak utrzymują najświeższe Jog iem  enia - j a j ą ć

Y  ied eó  28 marca.
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jedynie kwestją żeglugi, ewentualnie także spra 
wami sanitarnom:. Ewestje polityczne mają być 
usuuięt9 z porządku dziennego.

Rada wojenna w Alahabad postanowiła w 
obecności wicekróla lorda Dnfterina, aby 5C.OOO 
lndzi, których wł9Śm> zmot lizowt.no, wyru
szyło bezzwłocznie pod dowoaztwem jen. Ste
warta. ma być również zmobilizowaną dywi
zja rezerwy w sile 10.000 3udzi.

Pogłoski o njołanu u l t i m a t u m  angiel
skiego dc Petersburga są bezpodstawne.

Wiedeń d. 30. marca. Onegda; odwidził ce
sarz krewnych śp. kardynała Schwarzenberga. 
Cesarzewicz kazał wczoiaj złożyć im od siebie 
kondolencję. Arcyks. Ludwik Wiktor i widu 
członków arystokracji złożyli wczora. popciu- 
dnit wiefice. Uroczyste pokropienie zwłok ś. p. 
kardynała odbędzie się w kościele Angustjanów 
w obecności cesarza.

Wiedeń d. 30. marca. (Pryw.) Wczoraj od
była się narada gabinetowa nad położeniem 
parlamentarncm, tndzioź nad kwestją posiedzeń 
po świętach. Wynik narad niewiadomy

Wiedeń d. 30. marca. (Pry-r.) Co do spra
wy kapitan* Potier des Echelles potwierdza się 
n< sz domysł, że doniesienia tutejszych dzienni
ków były pod wieloma względami przesadne.

(C.) Wiedeń d. 30. marca. (Pryw.) T7v edług 
wykazów ministerstwa banału, wypr-wiono w 
zeszłym roku w Galicji *63 097 austi jackich a 
1*0,538 międzynarodowych depesz telegrafi
cznych, które dały dochodu 326.550 złr.

Paryż dnia 30. marca. (Urzędowe). Jenerał 
Nogriur ciężao ranny, musiał wskutek gwałto
wnego ataku przeważnych sił nieprzyjacielsaich 
opróżnić Langson dnia 28. b. m.

W skutek liczebnej przewagi niepizyjauaia 
i wyczerpaięcia amunicji, Francuzi cofnęli się 
do Dongson i Tannoi i skoncentrowali wszyst' 
kie siły na Chu i Kep. Siły nieprzyjacielskie 
wciąż się zwiększają. Pułkownik Herbinger 
spodziewa bię, że wśród wszelkich okoliczności 
potrafi obronić deltę dorzecza i żąda najspiesz- 
niejszych nowych posiłków.

rizyiu dnia 30. marca. Minister Mancini za
pytuje państwa oddzielnym okólnikiem, czy by
łoby im przyjemnem zwołanie konferencji sani
tarnej na dzień 1. maia.

Paryż d. 30. marca. (Pryw.) Ostatnie wia
domości i Tonkmu zdwoiły jeszcze panujące już 
zaniepokojenie. Energiczniejsze prowadzenie o- 
peracji wojennych przeciw Chinom uznane p"zez 
wszystkich za niezbędne.

Landyr dnia 30 marca. (Pryw.) Dyploma 
tyczna korespondencja pomiędzy Anglią a Mo- 
i._:wą pizybiei. znamiona coraj groźuiojkae, 
więc też Anglia coraz energiczniej się zbroi. 
Bu Kangahkii w Afganistanie wysłano oficerów 
celem przygotowania kwater dla wojska ind/j- 
sko-»ngielskiego nad którein ma objąć dowodź 
two jenerał Stewart z Bombaju, a książę Con- 
nanght, syn kiólowej, ma otrzymać sdną  z 
niższych komend.

rnartburg d. 29. marca. Jottn.ai de St. 
Petersbourg pisze, ńe rząd rosyjski nie będzie 
zwlekać z odpowiedzią na notę angielską. Nic 
nie pozwala przypuszczać niekorzystnego wyni
ka układów. Niemiecka Petenburger Ztg. otrzy
muje, mimo wszystkich wojowniczych głobów, 
że »ngio-rcsyjekie nkłady pomyślnie się zakoń
czą. WojHa Rosjan z Anglikami w Azii central
nej nie leży w interesie oba narodów, a oprócz 
tego aaoakodiiłaby pn% -maiei -  lab więcei całej 
Europie. Niemożiiwem jest, aby Anglicy sapo 
whieli, że Rosjahie nie bą Sadaficzykami, ale 
żołnierzami dzielnymi, w »ojnie wyce iczonymC 
z którymi o nic rozpoczynać wojnę byłoby KL 
komyalnością.

Paryż d. 30. marca. Ajencja Harasa za
wiadamia Na wrzorajszej Radzie ministerial
nej powzięto postanowienia, odpowiadające sy
tuacji. W czor.j jeszcze odeszły posiłki, ubok 
tego postanowiono wuieść do prezydjum Izby 
przedłożenie, żądające kredytu 200 milionów.

Depesza Bnera z 29. b. m. donosi, że Ne- 
grier będzie z pewnością wyleczony Herbrager 
zaś nie był w swym odwrocie napastowanym i 
znajduje się w Thannoi. Wycofanie dokonało 
się bez trudności, on zaś pozostaje w Thau&oi 

Dongson, aby obie drogi przecinać. Środków 
żywności i amunicji zuajdaje się w Dongson 
podostatkiem. Zapasy żywności w Chu mogą 
na wszystkie potrzeby wystarczyć. Z okolic 
Czer wonej rzeki nio ma nowych wiadomości.

Dzienniki polecają jednomyślnie energię i 
zachowanie krwi zimnej, zapominają sporów 
partyjnych byle pomóćz armii tonkińskiej. Nie 
które dzienniki żądają upadkn ministerium, al 
bo postawienia go w jtame oskarżenia.

Figaro zawiadamia, że wszystkie czwarte 
bataliuay zostaną zmobilizowane, jakoteż że o- 
choti icy będą werbowani i pobór 5 tysięcy 
majtków nakazany.

Negrier został mianowany jenerałem dy 
wizji.

Londyn d. 30. marca., DmUj News donosi, 
że rząd otrzymał petersDurgskie Lomunikaoje, 
atóre dają większą nadzieję pokojowego rozwią
zania kwestji spornej, aniżeli to przed niejakim 
czasem zdawało się m ożliw em .

OJpor. di rosyjska (zapewne jeszcze na 
notę z d. 16. bm.; p. r.) znajduje się w drodze. 
Treść jej n«. byc pojednawczą. Admiralicja wy
najęła pięć wielkich parowców pocztowych, któ
re się dadzą zamienić na zbrojne korsarki i o- 
kręty przewozowe.

Ateny d. 30. marca. Wczoraj odezwało się 
rozmaitych okolicach Grecji lekkie trzęsienie 

ziemi. W Kalamacie, Niai i Megalopolis kilka 
domów się zawaliło, kilka osób jest pokaleczo 
nych.

Bukareszt d. 30. maren. W odpowiedzi na 
ustne przedstawienie posła francuskiego, aby 
handel irancuoki traktowano m podstawie naj 
wyższego uprzywilejowania aż do upływu za 
wartej z Aut.tr* Węgrami konwencji oświadczył 
rząd rumuński * ubolewaniem, że nie może zmie
nić jedntgłośuyeh uchwał Izby posłów i senatu, 
mocą których ustanowiono przywrócenie samoist
nej taryfy cłowej yzględem państw, które uie 
zawarły z Rumunią osobnych traktatów han
dlowych.

Paryż d. 29. marca. Journal des Deoats p - 
sze, że Francja wszystko ofiaruje, aby dłużej 
losu rwycb dzieci w Tonkinie nie narażać. Po 
siłki odchudzą już dzisiaj, jutro będzie wiado- 
mem, kogo odpowiedzialność dotyka. Sietfe żą
da energicznie wyprawy na Tonkin, którei ko
nieczności dowodzi. Ferry złoży jutro w Izbie
oświadczania.
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godi. 10 a . 18 winciór pooiąa po p ,un, i  gods 9 s . 
ij rano i o g k - 3 a is. 42 f »  “ 1»J. oooiąg

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p a ś  d y r e k c ją  J a n a  D e b n a f i g k i e g o

W  poniedziałek dnia 30. m?rca 188L. 
Przedstawienie na dochód Towarzystwa 

RODZINA.

.Pocaąter o g9aavr.it 7. wieczorem.

C. k. jw w R jM  Dyrekcjo ontr. kolei piłttw o«joh.

W yciąg  z zozkłaan ja zd j 
waiaege ad d. 15 lutego 1885. 

OdJui Lwowa:
Pookąg a ięa ia a y : o godi. 6. aia. 4C rano do Slryja. 
Pociąg Mowo w y: o godz. l i  ain. 95 przeć j-oh-dnitm, 

do Stryja, Stinul„Wj*a, Orohooj-oia, Borysiawik 
Chyriwa

reoiąg « i| .u i j  o godt. 6 min 4fi wieczór do Stryja , 
"U nitłl .owa, dueiatyL-, Drohobycza, Cuyiwa, Za
gorza Zwardonia.

P nyjaił da Lwtwa
Pociąg lalęwwiy- o godz. 8 aiu. 39 rano ie Stryja, 

BtaaU lawowa, Chyro wa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg ftbJKwWy: o godz. 4 min. 17 po połndinn te 

Stryja, Stamalawo wa, Drohobycza, Borya.awia, Cky 
rowa.

Poeiąg -n , t - r  r o goi. 1 mla 39 w noot ■ Huiia- 
t.na, 8Itaniiławową, SLyja Drohobycir, Moryafawia 
Cĥ  owa Zwardonia.

Ł  w 2 Itby kanilowsj, 80 marca , 8iJ5
1 Alu. ,1 «c9 tiAukę

b«/ kuponu bi8żaoago piaoą iądeję
bas dywidendy

’C)Lj gwltc. Kar, Lud, 20U: ł . m. L 288 — 26/ —
u Ibob. pąr-jmsu. 200 ń . w, a. 225 50 229 —

aaku aypot. gallo. 2Cj d  u . a. 284 - 283 —
fcrai. gfeiie. iSEdt;sł.w-.a. 238 — 588 —

%. L iis 10V ałr
kar kuponu bisiąeego:

:.’ow kred. g*iie. 5 pro w. x W9 40 100 40
» ■ » 5 i * 91 40 92 70
» » r 3 > ołltS 99 «0 100 43
: » a 4 n •

Banku krajowego 4 -/, %  w- a.
'8 40 89 40
91 25 92 25

Janku hyp, galio 5 ,  „ 101 40 102 40
e ■ a ń ■ ■ 97 — 98 —
a » 7 5 wyla. r 10*/, pran 99 100 —

S iimte ćfhrukis tu 100 *Ir.
G. Z. kr. wł. (d. 6 */f ) 8•/, w likw. 58 - 60 —

.  »  .  » 5*/. fi1/.*/. . 68 — SC —
4. OiMgi a* 100 ełr\

Ii.leiukiia.a/j&u galic & pro. a .  k. 101 75 102 75
Kom. banku kraj b pro w. a .Iea , 95 ?b 97 75
?w2y; skg. kraj. s r. 1873 8 pre. w. a. 101 75 104 —
Fożyceki .  „ 18Ł*, 4 * //,, „ 90 60 91 60

6. L ’Sg
Miasta Krakowa 18 — 20 —

,  Stonisiawfcya . 22 50 24 60
8 Mufti tp.

:>ukal kole&ileiżki 6.78 5.83
Dukat ceaarsłri 5.76 5 86
Hai ilooador
Pófintperjkł łosyjski . t

9.78
1010

988 
10 20

Rubel rosyjski srebraf 1.54 1.64
f fipiKuWy 1.98*/, 1.26

I0v m azu nioaieskićh 60.45 61 25
Tehro ' .  ,  .

Kupony w Brebrae

K U R S  G J K łiD i' W IW UENSK7^  
W lw A cw  dni*, 40. Marca. 1885 
godaina 1 minut 58, popołudniu

A.łpiny, 39.50
Anglo-anatr. 108.—
Kolej Kt. Lud. 264.25
Kolej Polnd. 136.25
Kolej pafistw. 303,10
W fg. Nordith. 173.—
W ęg. obi. p. i ł .  —  
W fg. oia. losy r. 118.25 
Rento. wfg. 4*/„ 96 30 
Eos rnbel. pap. 1.2&.1/* 
Galie, indemn. — . —

Usposobienie 
W iw doiśi, 

godzina 10 mm 
Akcje kredyt. 293.20 
Kolej Kar. Lud. 265.50 
Utdonstanl v0 7& 
Roscyf banku. 1 27*/4

W fg. oaeje kr. 301.75 
LsloKbcmL. Tli—  
Nerabaha 245.60
Kolej Al/Bid. 163.—
LioloiJ IW.-czera 225.75
Wied. Oomnnai 125 76
Elbetsu 1 7 5 .-
łAnd-Bank 100 25
B*nk?sr*ia 102 —
Losy wągier. 118 60
Marki niemiec, —

- utrzymane, 
dnia 30 marca.
45 przed południem

Anglo-aastr. Iu3 30
Eolej połt dn 135. —
Napoleondoi S.83 ‘/,

Usposobienie: słabe 
28 marcaS e r l i n .  dnia 

gudzinL 6 minut 40 po południu.
?oeyjsk. bmkn. 207 .— e tej. kredyt. £ 0 £ ,—
Lombardy 227.60 Galicjsh^ 108.10
Poz. w oiod. 61.SO Atutr La. 1 164 65

Bnbryti . l a d n U a s "  nie pooŁudrl od Btdakeji 
OtOra taf U l i l j  odpo*.adzii.lnołoi za nlf nit przyjuinje.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
podług ttegara \vxm*Ziege.

Przychodną do Lwowa 1
Z itBAKOWA; o gods 6 min. 36 rano pouiąg tu- 

ioioiztiy o godt. £ mi?. 27 wieczór pa^ąg u bow y, o
: :  stón. "8 jr?«d p o M w  p^ciff mlęwś"}

(IM a d e s ł a n e . )

P e s f t d ą j f  w z g l ę d y  p a b l l r u o l r . .  E u
dy aważnT oborw aw  zapatrywań ladowyoh, obycz jów 
i zwyczajów, zrobił ju ł nwAgę, ż« Liana u ( bardzo ozę- 
•to, it także cne podle?aj^ modsie i zmieniają zię ud 
tiazn do cza. . Weźmy n. p. ohoćby tylko nhio; i t p , 
a Baatiecsy zi( nam m , wyraźniejsi f  dowod że jak ta 
zmienia zią moda, tak tamo tai dsieje zię i na inny ot 
polaob

Dowód jednakżt, czem a  wzglfdr pnblieznoici, 
dają nam zr tne i prawie w każdej 1 [>azinJ( inLjdtgąoe 
obecnie pigułki azwąjoarakie zpt B B andia. Pr* 5 
laty, od czain, jak one anane są a nas, trudno im było 
■jednać tobie łaek 1 Wysterowano przeciwko uim twibr- 
dząe, ze zą oez wartotoi, i nie wieazieó, cc jsszoze.

Jakże jadnazowoż ma lią rzecz obeonie ? Oto przez 
pierwszoraądne powagi medyczce, %on»tj one uznane za

“ j ‘ 8P8*yJr0(l91 Drl9Ciwko nieporządkom w trawieniu 
(of itr J  "j ł o ż o n e j  1 uderzenie, krwi, brakowi oćde- 
chu, bolom b-nw‘ , aerpien'om wątroby i hemoroidom) i 
Wielbią je  ■« kr tyiiąpy nbonob, którz^ używali ie .tut-kie* Em mtA rAfbnWttanL wl W- - ___, i '  *“  ł® "AUŁ
ij®1!dowodem

M ljou
Brandt. zwmci. I prawie w każdej

boga- 
ajlepzzym

■1 M »“ 9 rozpowszechnione pom ięci uboeimi i

"-*91- “ ignłek sza ajc* takich Ryszarda 
•ptuce sa one dc ^ o s U n ia ^  U * ' *  1 PF&wi8 w k“ łdej

pudełw' lnay.doZlłaL a0kUd:‘łS-n‘ t&' “ żeby ua k^dem
s—  - t g w e a a " 1 * -
P r e m io w a , -  8  s ł« t .  | 1 m e d a le m  s a r ia c i
r raneiszka Józefadródł® *(>c*ki9iod d*wn*u .iL . , znane, wyśmienita woda
gorżk* -  Składy wzzyd^e Dyrekcja * Bndapeizcie.

Wj.zła z poi prasy powieźć społeczna



Nowo urząatony kundel

Płócien i Bielizny
J A N A  R IE D L A

we LW C W IE

poleją rujtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

Koszule salonowe,
po zł 1 5C, 1 85 2, 2.25, 2 50,2.30 i 3. 

u o s i a i o  z jednym gazikiem • 
p..od  i , zł. 2.50 

K o r a n i e  n o c n e  po zł. 1,75 2, 
czdabhns na wzór nk.aińikieb 
zł. 2 10, 2 60.

KALESONY,
po zł. 1.26, i.46, 1.80, 2 i 2.10, 

K o t a ie k o e  iuzin po L 2.4v i * 30, 
M . . L U 1  s tuzin po zł. 4 i  4.30, 
C h u stA Ł  płócienne tuzin po zł. z.40

K R A W A T Y
prawdziwe sbskie.

Skarpetki, Pończochy,
dla pad, panów i dz:e j .

K i  f t w id k l  oJrowia siatkowo i 
trykotowe.

Na żądanie szczegółów^ cenniki.
2461 1— 12

Wprost z Ameryki
polndnlowef iprow luzoną

w r D o r i ą  l a w ę
po.eee

S  i  r  i  u  s  z
( Ltur Kościcki)

Skład K»wy we Lwowie,
Cjtaorąc n r . * £ ,

na dole 2075 8- •? 
Kosztuje w miejscu 

1 k i l o  mtr. 1 .4 0 , 1 .5 0  1 1 ,0 0 ,  
na prowinoję 

l ' / 4 kilo s ł r .  7  * 0 ,  7 .7 0  1 8  * 0  
franco

Co miesiąca śwież; transport.

b r z e w fto w d d m e
J a ic ł o n l  ) 6-letnie wysoko] ien- , w 

najszlach. odmianach sztuka 40—50 et. 
J a b lw d le  > letnie niskopienne w n»j> 

sł achet. odmianach sztuka 35 — *0 or. 
G .u r a e  niskopienne w najszlachetniej

szych odmian. ;h 45—5C ci.
B ó i e  wysoko i niskopienne, k n e w y  

oadobowe, rośliny zimne i eispł i-szklar 
niowe i rośliny do obsuuzania. k ombów 
dywanowych , • > po n m i a r k o w a -  
n y c h  c o n a s h  do nabycia n

A- Błażka
w  K a m i o n c e  S t r n m i ł o w e j .
2»06 3 6

Nasiona i flance leśne
przesyła za zali-zką m wszystkie itaoje 
kolei i poczt galicyjskich I e J n i c l w o  
Z a • só w (iod Czarną Nasienie sosny 
1 zł. 45 c t , świerk 80 ct. za fant. Bo 
oznt flanc, sosnowe 90 ct. dwuletnie 
modrzewiowe i świerk we po 1 zł. 50 ct 
za tynąc sztuk. Oostalnnzi mniejsze po
syła się na koszt, przenoszące zaś 10 zł. 
opłatnie. 2294 4—7

Instrument uniwersalny
Vniversal - Nwellier - Instrume.it 

prawie nowy z i metą do przewracania, 
trzepa libelkami i stolikowym statywom 
jest do sprzedania. 2425 8—3

Oe ądat można ulica O raollśk  
g k ic h  1. lO . Stróż P» weł wskaże

Poszukuje się

tym  Ukr ilrnM
położonych przy kolei żelaznej i nao 
rz ką — r il< ktnjąo na znrozniej izą go
tówkę z młynów, s h Wu,  ewentoal ile pa 
szy i lasów. *tóre w:nny być Jobrze go
spodarowano — zręby w sekcjach prowa
dzone, wpusty starannie kultywowane — 
a dochody z c.łycL dóbr najmniej w sto
sunki 6proct wy.es zane.

Jeśli dobra wydsie. zawione, nutedy 
Konirukty w odpisie wymagane, przyciom 
_w.-» i* się uwagę, te kapujący na siedzi- 

j  (czet pcja u.s .r' w| dla siebie reflektuje 
dlategotei budynki porsądne marowant 
wymagane 1 połułenh prajjemne i ł  Ine. I 
Dobie te mogą byó w jednym lab kilka 
folwarkach .& cenę 70 do 22 J. 000 zł. — [ 
Oferty pod lit. K. L. B. post. rest Lwów. 
Pośrednictwo wykinozone. 2457 1—1

f s D A M  J A K U B O W S K I

01 lat ozterdziestn kilka ciesząc się względajB PT. Publi
czności, poleca ni zbliżające się święta swoje w y r o b y  w ę  
d l l n a r s h i e  jak" tc : » y n k l ,  o r o r > ,  p o l ę d w i c ę ,  
j a i a m i ,  K l e i b u y  i tym podoDne towary w zakres wyro
bów wądlinarskieb w oho drące. 2437 3 -4

WE LWOWIE przy ulicy HALICKIEJ 1. 12.

c o

W pobliskości Krakowa 
zostający

8konny lo kom obi I
na kołach, w dobrym stanie fz fabryki 
Clayton St Shnttleworth) jest t a n i *  A a 
a p r a e d a n ia .  Pisemne zapytania pod
U. U. 5342 ao Annoncen-Expedition Otto 
Maass w-) Wiedniu, I. Wollfischgassj 10. 
1(31 2—3

M i a r i  w M jM
mieć będzie na zbyoin, w kwietniu b. r.

Sadzonki chmielowe
szczepu Zaateckiegu 

1000 ra tn fc  dobor. jakości po 8  mi. ! 
Zgłoszenia przyjmuje Z a ,.,J  dóbr I 

w  M a d y  b a c h , poczta Wojntyoze. j 
(8tacja «olei Państwowej „Nadyby-Woja 

tyoze) 2463 i—s |

w i o d o  w e
korzystni używane dla kaszlących, jako- 
też wszysWie inne gatunki

SOKBETÓW TURECKICH
rozsył* w paszkach c u k i e r n i a  O* 
F U a c z y i s k l e g o  ir Cz< r o la w -
c a c h  po cenie za 1 kig. 1 zł. 50 et. ze 
pół kilgr. 80 ot., za V* kilgr. 46 et. Opa
kowanie bezpłatne. 2368 6-^104

T. Okornlckl
wnm aorcelaar i szlla

» e  L  w o n i e ,  n i .  H a l i c k a ,
poleca w Wielkim wyborze 

w najnowszyob fisonaob i deseniach

k o m p l e t n e  s e r w i s y
s t o ł o w e  1 h e r b a c i a n e ,

po cenach rzeczywiście niskich.
Na prowincję mogę pci.to wzory dcl 

wyboru. 2382 2— 4

F r a w d s i w e  z a t e t U ^
rozsady chmielowe.

M . 8  c l i  w a g  e r  A  S S h n e ,  prodn 
cenoi chtr elu i kupcy w M aaz i Czechy) 
polecają n a jo i l n l e j r a e  i r y l o r e t r e  
z naj.epszego położenia pochodząc, ł o z  
s a d k i  c h m i e l o w e  po 6—8 u  w. a.
■ a  lO O O  B a ra k . 1023 1 - 6

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju n 
buw»  trwale i natychmiast sławni LITON 
gdyby innv trodek nie pomógł. Fi ,k n 
40 i 60 ct. We Lwowie w apt. P Miku- 
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiegu 

1603 U - -27'

Wino la lap  (Sect)
w butelkach po zl 1.40 i 2 zł 

w małych beczułkach litr po zł. 1.60.

Koniak francuski
g r a n d ę  f ln e  c h a m p a g a e

butelka po zx. 2.50 i 3 50.
Ś  ir 1 e  i  e

Karafloły włoskie
w 5 kilowych koszykach 

frank o do stacji poczt >e zł. 1.80. 
poleca

Rudolf Kirchner
we Wiedniu,

II. K a i m e l H ó r g  6

Nasienie koniczyny
8 Z W C d z k l6 ]  2465 1 6

1 0 0  K lio  p o  0 0  a łr . v .  a  
wysyła handel nasion

W . D o l le r a  w  K u ło m y  i.

W in o  c z e r w o n e
pysane, prima VIII iny*., wysyłam pod 
najrzeteln.ejizemi warunkami po 4 zł za 
hektobn . miejsc produkcji w beczkach 
po 5-( litr. i wyżej, tudzież w 70 centoli- 
trowyeh fisszkaoh po 60 ct. z wyłąoze- 
uiem bfl zei i sarzyoKi, za które liczy się 
włisuy koszt, za pobraniem. Także wy
śmienito W in a  h i ą t e  i  w j a k o k l  

Eoreipond^ineja ± o niemiecku.

M o r iz  G r u n ;
B u d a p e s z t ,  a lt e  f o i t g a t i e  lO

2409 2—7

R esztki sukna
w dobryj. tow ir»» wios.sm.yrn, w m jp:ek 
oiejszyuli wzóiBjb, 3 bit diu^m, wysyła
my za pobraniem ę . 3 zł. 2X ot. z3 r - 
sztkę. któraoy się p i  i podobały będą wy- 
m en,one, s-zorki sa zwrotem wysyłamy 
po naac łama na fr<mk>i 15 ct.

Skład fabryczny sukna 
z .  ,w e i M c n  J L a m n ' rr B e r n i e

Pomarańcze
lnb cytryny ■ wieżego -biorn, wyber- 
ne traie , wyboeuwe z Messyny, 
30do 46 sztnk st.sownie do w elknsei 
w, pięknym 6 kil. kosza, starannie 
opaso* wysyłam p mztą lo Aa 
•tro-Węgi.r z opłatą cła i franco 
za pobraniem 1 zł 9 ) ot.

R. MAITI Trjest.
Ifrzy vdoiorzn 3 koszów na rat 

pod jednym aaresum i Dadcsłao<em 
nzleżytośc: frtaco — aa kos^a ttuuj 
o 14 cr. £0b7 9 ?

Trawę miodową
w l iS  . e j  p r o d u k c j i  świeżą i pewną 
sprzedaje Z a n ą d  d ó b r  w  I  b r c e ś i i
poczta Ł a p a n ó w  i pan MICHNIK w 

Bochni.
I gatunek pc oenie złr. 4.50

II gatunek po cenie złr. 3 5 1 
za koi ce(< wraz z workiem i rolną od 
sełką do kolei. — Przy wzijciu na,az 10 
kort,; dodaje s>ę lity  bezpłatnie.

2299 6—10

Młody człowiek £
I bremi świa-
lectwam: , poszukuje nmieszo'.enie jaki 

[ełotący, do kaw llefa, lub dw jga pmistw », 
od 20. kwietnia D. r w miej°an nb ■ a 
prowincji. — Łaskawe zgłoszenia pod K . 
K . ni. Zaoerkiewna, Nr. 3, 11. p Lwów.

A Ł K l

M n  j g g j j j g
ułatwionym tpoiODem

wediug n a | n ó w a z e g o  s y s f e n n  
fra w e n n h  le | 0 ,W ł  udziela oso- 

I uâ  która Iłużetr niSs spędśiła w 
I Paśvln. C&łr knrfl trwś luesiAA. oo-

N 0 ;

i
■

1 ladayeh nis tanba prócz papiehi ry 
> * wego i mi»”T entymea wej 
I la iczenniea -yzo^cza jedk ( 

■■kii. i KejkpteoJo i iwa stamlo, je- 
4ei imnśejszony, drugi powiększony.
Lały kura k oszto jp  10 z l

B Au,- wudomnM w aamlnistra- 
oji Ałzzetj Narodowej*, lnb alioa 

S yk itook *  Hr. 14
1 ptętro w • uJwórzu rii a Tiit bramy.
Zapisywać się i M u  eodntanale

od godz. 3 — a popol.

Nie ma nagmotkó w I
Niezawciuy środek sa wygubie

nie nagniutków, bmdawck i inuj oh 
podobnyeb naroś’i skórnycL, bez boln 
i bez tadi eg niebezpieczeństwa.

Cfena f  altonu 50 ct 
w i  PTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
we L W O W I E .

T  J w i a d o m i e n i e .
^wiadamiam, iż handel płócien i bielizny pana JANA 

RIEDLA te Iwowio sprzedaje moją prawdziwą W O D Ę  
K O Ł O l i S K A ;  wynalezioną w KoLnii (Jfllicbs-Platz 4),
* r* 1709 przez mego pra - pradziada. — Woda ta została za 
swą dobroć nagrodzoną na wszystaich wystae-ach światowych.

Johaun M^ria Farina
najdawniejszy dysfylator, acatawca dla dwoi iw panujących 

w Europie, w Kolonii, Jfllich’ s-Platz 4,

J A N  L U D W I G  
B A ^ D E L  W I N

we Lwow',e ul. Krakowska, I. 7,
poleca L n jp r n e d u ie jn z e  W I N A  w rozmaitych gatunkach 
po cenach najniższych, na które rozsyła na żądanie szczegółowe 
cenniki frunco.

Na nadchodzące święta poleca szczególnie : 
Zteleuiab bardzo dobry po ct. 60 i 80 za butelkę 
M&ślacz bardzo dobry po złr. 1, 1.40, 2 za butelkę 
O riiizinger austr. bardzo dobry ct. 64 za butelkę 
Cognac bardzo dobry po złr. 2,50 za butelkę 
RUM bardzo stary po złr. 2.5G za butelkę

Przy wysyłkach na jrowiDcj,-, bicrąc prijnajmniej 20 oatelez ni 
liczę nic za "psk . anio. " 2412 4—6

Magazyn bławatny i konlekcyj

Henryka Schwarza
w Krakowie ul. Grodzka 13.

ji 1 ca

Nowości wiosenne i letnie
m i a n o w i c i e :

M aterja ły  na snknie
w wtłnie, jedwabią i kotonerjaol..

Gotowe okryci?.
K o s t i u m y ,  J e r s e y ,

Turmury itp.
SKŁAD PŁÓTNA,

bielizuy stołowej, chustek do nosa 
PońuSueh Firajek,

K u p  n a  ł ó ż k a ,  P l e d ó w ,
Dywanów itp.

Skład fósbrj ki Sławuektej
Zamówię ia na oakni > i okryci* usknteczaiają się spiesżoic.

Próbhi i o nuiki na żądanie.

Wlen, I, Wollzelie 9.

W i e n e r  s t y x
Wi en, I. Wollzeile 9

“ WIENER”  STYX
W ien, J W ellze ile 9

WIENER STYX
W >en ł W o llse ile  9

ist das beliebteste 
und decenieste 

humorist sche 
Faanlien- 

W o c h e n b l a t t .

W i n a  le c z n i r a e
cf la chorycb i rekonwalescentów

poleca APTEK A
Jana Wewiórsk:ego,

przedtem Jul. NahliKa 
we Lwowie, ni. Halicka 1. 5.
W in o  h i s z p a ń s k i e  M s l a g i i  * żc

nzem, z ohiną, z china i żelazem1,' z 
pepsyną, z rambarharnm". Cena flaszki 
*/, litr. 1 złr. 50 ct.

W iu o  w ę K le re k ie  l c t «  j ,  > ' «  
flaszki '/, li er. 2 złr., */, litr. 4 złr, 

W in u  h is  ip i  A i k l e  D r y  K tadel*  
r a .  Cena flaszki 7i lit', 175, 
7a litr złr. 3 50.

W in o  h i s ^ p a ^ y k le  ,H u l u g * '' .  
Ceno fl .tzki 7s Mtr. złr. l. 'o, litr. 
złr. 2 50

E o n i u L  n a jle p s z y  s t a r y .  Cena 
flaszki y, litr. złr. 2.50.

Oprócz tegL atrzymnje na składzie vaze;. 
<iego ro a ja  wypróbowane środki spe 
cyflozne . krajowe i zngianioane , jak >toż 
przyrządy i przybory ohirurgiczne i opi 
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwiotną pocztą. 2329 8—V

P K A W U Z k d E
PIGUŁK I MOrtifjUA.i.

Pa ARTHAUB MOULIN. i
najlepsze ze środków ozy°zoząoyoh 
przeczyszczających krew we wszelkich 
Słabościach złeg., przymiotu, skrofn- 
licznych, liszajach, wyrzntaoh skórnych :> 
i zepsnoiu krwi. 3501 2—7 |

Skład główny w Paryżu u p. Arthand ' 
Monl:' a , aptekarza 30 , uliot Louis 
Orand, we Lwowie skład wyłąomy w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.
i -vtZ'Im.'' c  iv..Łajjna—,l"Fi?' - -v

Otiao

WD
O-<t>

F a b r y k a  u b n w is  T e J i e m r y  
I atan « r B u d a p e s z c i e ,  S nm-rg^gj 
Nr. 82 we^.asuym domu, pole sa paniom 
wysokie sztyflety z lastygu lab tkó y na 
belkować] oh podeszwach, trw łłe i e «• 
g«. ukie 3 zł. 50 c t , ulf panów: sztyflety 
do szwarcu z potrójnie kołiowanem; i 
śrnbcwanemi podwojn~mi podeszwami 
.ł 4 20. Te same z rosyjsLir j  skó.-/ Iakitro- 
wau«j 5 zlr. wys »kie 50 — óO ctm 
łagio baty pc zoiara, i nieprzemakalne 

skóry jnchtowej z potrójnie i  '‘łkow.rnemi 
i śrubowanemi podwójnemi pod szwami 

| 9 zł. Zamówienia załatwiają się za na- 
desłmien gotówki lot zt pobraniem ry- 
łło . Coby sie ni' podobaio, będzie wy- 

mieniare Do .lad, - ilnstrowane ceni iki 
gratis i franco. 1514 1—2

użym się z naj- 
pomyśluiejszyu 

akuckier prz ciw
___________________________ k a s z l o m  npor-1
izywym, k a t a r o m , k o k l u s z ó w  i ,  
lerw-iwej irytacji naczyń płucowycb i 
wszelkim cierpieniom pier iowym, L 'ha- 
rze pa-yzcy ,w ize z poiiyslnjni łkc.tkium 
<o przepisują. Łyżeczka od kawy jest 
dostatoczi ■. Dostsć możiu. w Pr ryża n 
dr. Chablo, rna Viviennc, 86. We _ w. »  [ 
wie w apt pp. P. Mit laroha, K K.-.y- 
tanowsklugo, Z. Bnokera 1936

S ir o p S u

DrF0RGET

7 ^  uCopietsu j t

Ceny staników l°0 W e ’ i*
Centure p0 e, 8, 10 do i23912 1” ?l

Przy zamówienia ł  listów /oh uprasza się 
o pr*3 Karne miary w oentymettBoh: 1
objętość piersi i grzbietu pod ramionam 
wzięta, 2. objętośoi kibioi, 3. objętość 
bioder 4. długości od miejsca pod ramio 
nami do kibioi. Miarę należy brać po sukni

bringt die gelungen- 
slen politischen und 

heitiTslen Ganre- 
Bilder.

kostet pro Quartal

n u r  2  f l

lV r a  wielokrotne ispytania dzan. P._ 1 
publiczności, zawiadamiam j niniej 

izem, że win» nasze, a szczególnie

R ó m e r -M o n o  p o i
genre Chablis (białe)

R o n i e r -M o n o p o l
genre Bordeani (o erwone.) 

do nabycia m następujących han
a lfa ch  Wi n t

wo Lwowie n fi-m: bt. Me r„iewiez,
A. Mańhowski,
JnlTuśl Beis,
Karol Banabar 

b^dłowski i Markiewicz 
Hoti 1 de France, 

w Tarnopolu u firmy E Franti,
Złoczowie „ dózbf Gold
Przemyśle „ Dezyde jasz Szolc,
Monasterzyskaoh M. Lip«ohdtz, 
Tarnowie n Fe dynend O teij,
Krak .wie „ Ant. Hrwełks.

Z poważaniem

J  .  ł l f t m e r  i  S y n
właścioi“ le winnic od roku 1800 

w o  W i e d n i a .  2462 1
versend*t Frobenummtrn 

aut V . rlangen g~a is 
“ ffli f u c  .

Hes h o n k u rm
K r e t o n y ,
pernala i satyny iołorowe 

| f  lk ę  brylan. i dy m ę  białą 1 1
. plócienka kolorowe,
H Oxfort, i biały Szierting,
5  (szczególny gaianek zoiesn) *, I 
i. i p ł o r a o  a s i e r y k a i r k l e ,  g  
i  poleca pod gwarancją za d o b r o ó .  I I  
S  t r w a ł o ś ć  i sumienną Mnę 11
I Handel płócien, ulellzny*l
jj stołowej i towarów mieszanych J
* Kowalski i Meyei I

Lwów, Bą nok, Ue«*»a *ft’ |l 
« c * fp i3 M H w a i  i w

K o s z u le  m e z k ie  ; ,3 T p S r fb iS " “
nla szyte, najno* izego kroju, s r t n k a  1 z l .

l a o o n i /  n f l A l L i a  z twdz > mocnego białego, erysto lni snego 
j y ą i e s o n y  n u j m o  płótna starannie szyte najloptzego kroją

p a r a  1 z ł .

6  m o d n y c h  k r a w a t e k  i  ozdobną s z p i l k ą
r a s e m  0 0  e t .

Ł o lo r o w e  d a m s k ie  s p ó d n ic e  SJf*
tonowe i satynowe s s t a k a  1  i ł .

2422 1 6 M . B e y e r  i  S p ó łk a
Lwów,  ul, K a r o l a  L u d w i k a  1. 1.

L. 1495

K o n k u r s .
W skutek uchwały Rady miejskiej 

z dnia 19. lutego 1885 obwieszcza 
się niniejszem konkurs ao obsadzenia 

posady sekretarza 
przy magistracie miasta Rzeszowa z 

płacą 9J0 złr. rocznic.
Posada ta będzie nadaną prowiZu- 

ryczme na rok jeden.
Ubiegający się o tę posadę, zechcą 

wnosić swe należycie udokumentowa
ne a własnoręcznie pisane podania, 
gdzie oprócz całego dotychczasowego 
biegu życia i zajęcia, wykazać naljży 
swe uzdolnienie moralne i fizyczne, 
znajomość nstaw, oraz biegtość w 
manipulacji urzędowej i w kasowości 
do naczelnictwa gminy miasta Rze 
szowa najdalej do 15. maja 1885.

Magistrat, miasto. 
R z e s z o w a  dnia 19. marca 1885.
2450 1 -3  Kalinowski.

R  A  N  K K R A J O W A
urządził dla wygody komitentów i z powodu

z n a c c n e g o  p o p y t u  z a  2431 1—5
411 01
^  i >0 l i s t a m i  z a s t a w u  e m i

i 5°|0 o b l ig a c ja m i  k o m u n a ln e m u
następujące składy komisowe:

W  Banita dla krajów koronnych dla Wiednia.
W  Źwnojieńska Banka dla : Berna, Pragi i Pilzna (czeskiego).
W  zastępstwach Banku dla: Krakowa, Nowegc Sącza, Rzeszowa,

Sambora, Drohobycza, Stryja, Stani
sławowa, Podhajec i Tarnopola

JKur jer Świąteczny
g d g r *  n a j t a ń s z e  - h e c

pismo tygodniowe polskie, społeczno-literacHe, wychodzi od 1. kwietnia
w  K B L K O W I E ,  —  k a i d e j  n i e d z i e l i  r a n o ,  

z  d o d a t k i e m  tygodn. powieściowym, b e z p ł a t n y m  dla abonentów.
złamie sącz arćj Kuły treści poważnej i humorystycznej. Odcinek (nie 

zależnie od dodatku). Korespondencje wytrawnego pióra (ze Lwowa, z 
Warszawy, z Petersburga, z Wiednia, s Paryża, i z wielu innyoh iuia:t). 
Sprawozdania tea.ra' oe, muzyozne. Bozmauości. Wiadomości artysty..zno- 

litera tio, przegląd pr ssy humorystycznej, eto.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

W Krakowie miesięcznie
„ kwartalnie . . „

Pc za obrębem Kredowa, we wszystkich krajach: 
z przesyłka pooztowa miesięcznie . złr.

„ „ kwartalnie . „
N u me r  p o j e d y ń e z y  bez  d o d a t k u  10

zir. —.45 
1.25

—.5o 
1*50 

centów.

Prosimy « }ak najwcieśniejstc iglosienis ce
lem nregnlowania nakłada. — Jedynie wielka 
liczbia abonentów usprawledliwić może niską 
cenę prenumeraty.

Miejscową przedpłatę przyjmuje Administracja K u r  j e r a  Ś w i t '  
t e c z n w g o  w L acowie, tudzież ajencje pp. E. Silbersteina, bi t o  dzien
ników i ogło zeń (hotel ŚcsKi) ; — ba-.del Z. Skalskiego w sukiennicach 
pod i 27; — gprzeaaż gazet Kuidińskiego w nali 8ukiennic;— Księgarnia 
Gebethnera i Wolffa w rynka; — handel Bajeru przy nlioy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje prenumeratą główna trafika cygar tytonin 
Nr. 2, przy ulicy Trybunalskiej. ~ 2158 2 - 5

Najlepiej posyłać bezpośrednio wszelkie listy pieniężne i przekazy 
pod adresem: A d m in is t r a c ja  K u j e r a  Ś w i ą t e c z n e g o

Kraków.
Eamer okazowy na żądanie darmo.

Sześć medali zasługi i Dyplom uznania!
aa niearównane wyroby

k o s t n e t y e z n e  i  t o a l e t o w e •

A h p p i f  E A A r r i f  I i  Żauen ari-ąiul t, ale to wy nie może ry "ali- 
A IIśJCśIt A l l i l i l .  -.owao pod względem sl:utkn i dobrcci z 

ANTIcENTTiLiĄ. Śroiok ten otrzymany z odświ-żając'.-h snbisacoji 
usnwa w krótkim ozane jpiJgi, p ’amy tcątrobianc, blir y itd. nadaje cerze 

sirieiną białość, śioieiośi i delikatność — Cena 2 sir.

D M  I P T f Y I M  wł°3om siwym . wypłowiałym po kilkakrotnem lży 
■ . in pr.iywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje

lecz tylko otmłarizt 'słosy, które njńi '^pływem tego znakomitegi śiodka 
odzyskają pierwotną barwę, miękkość i połysk. Cena fUkonn 1 zł. 50 ct.

i i  w  ,  TB, J  7KT ■najsilniejsze wypadanie młosóte wstrzymuje,'w w robnlki włonowr wnmaonin i do Trytwant-
nia i ooroata włosów pobad a. Ł y s i n y  p-ohryr.ają nie Pięknym włosem. 

Cały flakon 3 zł. Pół flaaonu 1 zł. 60 ot.

Pomada chino-taDinowa
jest niezawodną przeciw wypadania i na porost włosów.

Słoik 1 zł. 50 ct. z opakowaniem 15 ct. więcej.
Nr. 883.

Wielmożny panie Ihnatowicz we Lwowie!
Za pomadę chino - taninową serdeczne dzięki składam, gdyż 

gdyny nie skutek pańikl >j pomady, byłbym zupełnie wyłysiał, 
Zostaję z szacunkiem WPan?

Władysław Pilszak, Duszcdy i.

Sklepy własne W" L W O W I E  ul. Kopernika l. 3 
Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej,

K B  A K O  W I E  S u k i e n n i c e  liczba 20.w
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E s t r a g o o o  w a  m n & z t a r d a
lktoragSUllMIDT i Synów,

c. k. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek t kawy figowej

uznana za najippszt j jakości, w sioikaćh p- /,, 7*» V* 
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kuo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona aaazej urzędownie 
zarejestrowanej marki ochrona^- Do nabycia w wsrysi- 
kich renomowanych bar dlach »<ir7,ennych i delika
tesów. 1 -4

Wysyłka na prowincję za pobraniem.
Fabryka i główny skład wysyłek :

w e  Wiednia, A lle e g a a a e  4 8 ,  w pobliskości dworca kolei
południowej.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni -Gazety Narodowej*,


